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firny ogłoszeń
M wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w  teKśeie 50 gr, za 
teketem 40 gr. Ogto 
nenie tabelarycz­
ne 50 proc., e łwią- 
teczne 25 proc. dro­
gę j. Drobne ogto- 
ezeaia po 10 groszy 
Dla' poszukujących

g pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmn’ej 1 at. 
Za z e s in s ie n le  m iajra  

dolicza ii$ 2S°;0i
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Ostatni akt procedury parlamentarnej
przy zaciąganiu pożyczki francuskiej

W ARSZAW A, 8. 1. J’A l .  Sprawa 
nożyczki francuskiej znalazła, dziś o- 
»iatecznc załatwienie przez Izby L sta 
W;;davvcze. W posiedzeniu Senatu 
vzięii udziai członkowie rządu z p. 
premierem Składkowskim i wicepres 
mieiem Kwiatkowskim, prezes N. 1. 
h . i wyżsi urzędnicy państwowi.

Referent projektu ustawy sen. Dąb 
iowski wyraził przekonanie, że poro- 
euinienie polsko - francuskie wytrzy­
ma każdą próbę czasu, gdyż sytuacja 
Francji i Polski jest tego rodzaju, Ż3 
interesy ich są identyczne. W dysku­
sji sen. Śliwiński wskazał m. in., ze 
tzerokie echo, jakie jednomyślność 
earlametitu francuskiego wszędzie wy 
wołała, świadczy, że i opinia świata 
w silnie i dobrze uzbrojonej Polsce 
widzi rękojmię utrzymania pokoju w 
Europie. Sen. Schorr, widząc w po- 
ńyczce czynnik wzmacniający siłę Pol 
Vsi. a zatem i pokoju, i nsruntowują- 
«v naturalną przyjaźń z Francją, wy- 
•owiada *ńp za projektem ustawy.

Jako ostatni zabrał glos wicemar­
szałek Makowski podkreślając znaczę 
de polityczne tej operacji pożyczko­
wej. „Przyjmujemy tę pożyczkę od 
rarodu. do któresro mamy zaufanie i 
k'iirv nas tym zaufaniem darzy, i 
/rozumienie tego aktu — zaznaczy! 
in W o  — -winno znaleźć wyraz w jed­

nomyślnej uchwale wysokiej Izby“.
Po wyczerpaniu listy mówców mar 

szałek zarządził głosowani e. Z ław  
powstali wszyscy senatorowie. Marsz, 
wśród hucznych oklasków stwierdził, 
że Senat przyjął ustawę jedno­
myślnie.

Poza tym Senat przyjął 5 rządo­
wych projektów ustaw, dotyczących 
dodatkowych kredytów na rok 3930-37 
Przy omawianiu projektu ftstawy o

dodatkowym kredycie w związku z 
akcją oddłużenia rolnictwa i konwer­
sją długów rolniczych Senat przyjął 
rezolucję, głoszącą, że preliminowanie 
na tę akcję dodatkowego kredytu L' 
miliony zł. nie rozwiązuje zagadnienia 
i wzywającą Rząd do przedstawienia 
w miarę możności dalszych dodatko­
wych kredytów na ten oel

Następne posiedzenie plenarne Se 
natu odbędzie się 15 hm. 
— w

Konflikt między Turcją a F an nią
C zy wojna na blisuim Wschodzie?

PARYŻ, 8. 1- Międzynarodowa sy ­
tuacja zaogniona ostatnio tak bardzo 
wskutek wojny hiszpańskiej, doznała 
dalszego pogorszenia przez konflikt, 
jaki powstał między Turcją i Francją 
w sprawie Sandżaku (Aleksandretty) 

Turcja wystąpiła z żądaniem auto 
uomii dla obszaru Aleksandretty, za­
mieszkałego wyłącznie przez ludność 
turecką. Żądaniu temu stanowczo 
sprzeciwiła się Francja.

Turcja stanęła na stanowisku uży 
cia jak najdalej idących kroków dla 
( brony swego honoru. Prasa turecka 
wyraża przekonanie, że jeżeli na tle

4-ietnś bilans rządów w Niemczech
Przed odnow ien iem  pełnomocnictw dla Hitlera

BERLIN, a  1. PAT. Według infor 
inacyj pół-u rzędowych dnia 80 stycz­
nia staje się aktualna sprawa odmó­
wienia pełnocmctw dla rządu Rzeszy, 
udzielonych mu przed 4 laty po oł -ję 
/•i u władzy przez partię narodowo so. 
••'aiistyczną. V/ związku z tym odbyć 
ńę ma w tym dniu posiedzenie gabine 
tu Rzeszy.

' ’stąpnie zaś zbierze się po dłuż­
szej przerwie Reichstag, celem Wysłu 
ehania wielkiej mowy kanclerza Hi 
tlera. Jak słychać kanclerz przedsta­
wi bilans rządów narodowo - socjali­
stycznych w ciągu ubiegłych iat 4-ch
i nakreśli wytyczne na przyszłość.

Wiele miejsca w wywodach kan­
clerza zajmą prawdopodobnie sprawy, 
związane z wykonaniem 4-ietniego pla 
nu norymberskiego. W koiacii niemie­
ckich zapewniają, iż obrady doty­
czyć będą poi>tyki wewnętrznej, a 
przede wszystkim  formalnego przędło 
zenia ws; onimanych pełnomocnictw.

ność i niezachwianą wierność narodu 
niemieckiego dla ivodza. ______

zatargu wybuchnie wojna między 
Francją i Turcją, to odpowiedzial­
ność  spadnie wyłącznie na rząd fran­
cuski.

Sprawa doszła do tego, że Turcja 
ogłosiła mobilizację dwuch dywizyj, 
które będą skoncentrowane na pogra­
niczu obszaru Aleksandretty.

W kołach Ligi Narodów panuje du 
że zaniepokojenie w związku z wyło­
nioną sytuacją. W Genewie liczą się 
f. możliwością wystąpienia Turcji z Li 
gi Narodów, gdyby postulaty tureckie 
nie zostalv uwzględnione.

W IEDEŃ, 8. 1. Pod przewodnie 
lwem prezydenta republiki tureckiej 
Kemała Ataturka odbyła się, wedle 
doniesień z Ankary, 4-godzinna rada* 
w; jskows, w czasie której omówione 
zostały wszystkie zabiegi mające na 
odu obronę interesów tureckich w 
Sandżaku Aleksamiretty.

Ojciec św ię ty
o u j e  się iep ej

RZYM, 8. 1. W stanie zdrowia Pa­
pieża nastąpiła dalsza poprawa. Pa­
pież będzie mógł na parę godzin dzieu 
nie opuszczać łóżko. Dziś z rana pod­
niósł się już na krotki czas. Dusznica 
nieomal ustąpiła. Jasność umysłu i 
siła woli chorego są nienaruszone 
przez chorobę. Dziś z rana Papież 
prz *jął, jak zwykle, sekretarza kardy 
ruda Peeelli.

Wybuch
w fabryce chem cznej

PARYŻ, 8. 1. Na przedmieściu St. 
Denis nastąpił w fabryce przetworów 
chemicznych wybuch. Kilku robotni­
ków odniosło ciężkie obrażenia.

 o0 o------

Kto wygrał na loterii?
We wczorajszym pierwszym i dru 

gim ciągnieniu Państw. Loterii Kla­
sowej główne wygrane padły na nu­
mery.

20.000 zł. 7*209.
10.000 zł na n-ry :78089 9680? 

141.997.
5.000 zł. na n-ry; 63413 84540 97601 

107035 107132 193009. '
2.000 zł. na n-ry: 11692 26138 27203 

46623 51405 54000 74607 88553 89351 
133118 153331 158552 152741 161084
164542 169347 169853 170582 177177
187002.

1.000 zł.: 1594 4651 8522 1345!
16716 18831 31136 5y290 62601 64257 
67976 69083 69131 75689 88020 89044
89019 91878 96',16 104118 107197 105303 
118438 121077 132825 138621 139064
141115 59651 t 59526 171285 175894
179545 186570 174892.

Kanclerz Rzeszy ma mówić w; 
nie o sprawach wewnętrznych Przy 
puszczać jednak należy iż poruszy on 
pewne sprawy związane bezpośrednio 

polityką zagraniczną, jak np. zaga 
dnienia gospodarcze łącznie ze sprawą 
surowców.

Niemieckie czynniki miarodajne za- 
1 rzeezują w dalszym ciągu kategoryez 
me pogłoskom o jakichkolwiek zm ia­
nach ust.ojowych. Na dzień 30 stycz­
n a  planowane są olbrzymie obchody 
°golno.narodowe, manifestujące jecl-

Mordercze walki pod Madrytem
Ob*?c strony przectiodzą do o fe n sy w y

MADRYT, 8. 1. PAT. Ze źródeł 
rządowych donoszą: Wojska rządowe 
zdobyły Puerto del Ponton, po czym o 
krążyły miejscowości Soto, Osejo 1 
Calde - Villa. Los Lianos i zajęły te 
trzy osady, stanowiące ważną pozycję 
strategiczną. Powstańcy stawiali sła­
by opór. Artyleria powstańcza bom­
bardowała Benavista w pobliżu 0 -  
viedo.

Z Barbastro na froncie aragońskim 
donoszą, że dnia 7 hm. wojska r e p u b i i  
kańskie zajęły miejscowości A rugnes 
Lierta i wzgórza, panujące nad okoli- 
qą. Powstańcy porzucili działa, trzy ka 
rabiny maszynowe, amunicję,

mułów i t. d.
BARCELONA, 8. 1. PAT. Komisu 

r ia t  do spraw bezpieczeństwa publicz 
rg  ) w Katalonii ogłasza następując' 

komunikat: Dnia 8 bm. o g. 2 w nocy 
krążownik powstańczy ,,Canarias‘ 
bombardował port Bou i mały port 
Culera. ,G anaiias“ zbliżył się do brze 
gów pod osłoią nocy i wyrzucił na 
porty 3 pocisk;. Jeden z pocisków tra 
fił w stację telefoniczną i ranił urzęd 
nika. Nie ma wiadomości o innych o- 
f i arach i szkodach, wyrządzonych
przez bombardowanie.

PARYŻ, 8. 1. PAT. Korespondent 
Havana donosi z Madrytu: Od wczo-

Po oofoszeniu noty włosHo-niemieckie
LONDYN, 8. 1. PAT. Reuter do­

nosi: On powiedź włosko - niemiecka 
na notę francusko - brytyjską w s {ra 
wie ochotników w Hiszpanii była dziś 
jak najskrupulatniej badana w bry­
tyjskim  MSZ. Minister Eden,Jak do­
nosi dalej Reuter omówił dziś z rana 
z przywódcami opozycji Labour Party 
i liberałów położenie w Hiszpanii. 
Między Francją a W. Brytanią odby­
wają się od czasu do czasu takie nar a

dy o położeniu w
Rząd brytyjski bada obecnie poło­

żenie w Marokko. Rząd francuski u 
dzielił rządowi brytyjskiemu ioforma 
cyj w tej sprawie, a rząd brytyjski 
zbiera jeszcze własne informacje na 
ten temat. Premier Baldwin zwołał na 
dziś na g .  16 naradę ministrów obec­
nych w Londynie dla naradzenia się 
nad notami włoską i niemiecką.

lajszego południa słychać w mieście 
coraz silniejszą kanonadę. Brak ści­
ślejszych wiadomości z pułnocno - za­
chodniego odcinka walk pod stolicą, 
gdzie jak zdaje się toczy się najbar­
dziej zaciekła bitwa od początku woj­
ny domowej. Pomnno to życie stolicy 
niczym nie jest zakłócone. Najwidocz­
niej obecnie wojska gen. Franco cały 
wysiłek skierują na objekty wojskowe 
a nie na centrum miasta.

SALAM ANK A, S. 1. PAT. We­
dług komunikatu oficjalnego głównej 
kwatery powstańczej ua odcinku Gua­
dalajara zmuszono wojska rządr' o 
do opuszczenia zajmowanvch przez 
nie stanowisk. Wycofujące się oddzia 
ły rządowe pozostawiły na placu w:ti­
ki wielu zabitych i rannych.

Powstańcy odparli silne ataki nie 
przyjaciela pomiędzy drogą do La 
Geruny a stacją kolejową Pozuelo. — 
Wojska rządowe zmuszone były do li­
f t  ą pienia. Powstańcy zdobyli czołg 
produkcji sowieckiej i przeszło 300 ka 
rabinów. Na strono wojsk powstań­
czych przeszło na t,vm odcinku kilku­
dziesięciu milicjantów.

Na froncie południowym, na od­
cinku Ronda, nieprzyjaciel poniós, 
również nuże straty-
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Ludzie zatruwają się eterem
Trucizna przywożona jest z Niemiec

Znaną jes t rzeczą, że w wioskacli 
zaglębiowskielt, sąsiadu jących  ze Ś lą ­
skiem. ludność p ije  eter, niezw ykle 
szkodliw y dla zdrowia.

W  spraw ie te j niedaw no w katow i 
ckiej Izbie lekarsk iej odbyła się ko a 
ferencja . N a konferencji te j inspektor 
szkolny na  pow. pszczyński, p  W ła 
dysław  Lancy, #stw ierdził na p o d s ta ­
wie ankiety , iż

dzieci częstuje się eterem,

który  rzekomo w pływ a dodatnio u«n 
zdrowie. W  niektórych pow iatach  pi 
ją  go już niem ow lęta. U w szystkich pi 
jących  widać znaczne p rzytęp ien ie  
Dzieci są słabo rozw inięte z 2—3 let- 
niem opóźnieniem , w nauce są tępe, 
m ają bardzo słabą pam ięć i ciężką wy 
mowę.

W pow. Rybnickim , jak  stw ierdził 
in spek to r szkolny p. .Tan S zafran , 
istn ieje  wiele rodzin zastarzałych eto 
romanów. Ogólnie p iją  e ter od n a j ­
młodszych do najstarszych  i da je  się 
go już niewlętom, aby dobrze spały.

Na ogół sytuacja jest poważna.
N ajw ażniejsze niebezpieczeństwo pole 
ga na tym , żo wśród ludności zakorze 
niona je s t
wiara w lecznicze działanie eteru,

jako  środka na choroby żołądka, k u r­
cze, ap e ty t itd.

Bardzo ciekaw e dane złożył nadko 
m isarz s traży  granicznej p. W . Skrzy 
pek. E te r  przem ycany jes t głównie z  
Niemiec, gdzie składnice e te ru  są pod 
specjalną kontrolą władz i gdzie za pi 
cie e teru  grozi k a ra  14 dni aresz tu  i 
150 mr. grzyw ny, lub obie k a ry  łącz 
nie. P rzem ytnicy , k tórzy płacą w 
Niemczech po 2 zł. za litr  e teru , p rze­
nosząc go do Polski,

sprzedają po fi do 1(1 zł. za litr.

Trzeba dodać, że przed sprzedażą 
rozcieńczają e te r wodą. robiąc z jedue- 
go trzy  litry . W związku z tym  naw et 
przy wysokich karach  nałożonych za 
przem yt jeszcze opłaca się im ten  
proceder.

P rzem y t e te ru  stw ierdził tukże

Więzień nie chce
przebywać na wolności

Ha szpaltach pism
O AKCJI PŁK. KOCA

Z najdujem y się obecnie na  gruncie 
w yciągania wniosków z dwóch niewia 
domych. Chodzi m ianow icie o to, ze 
nie m a konkretnych sform ułow ań s ta  
nowisk ani ,,G azety P o ls k ie j1 ani „K u 
r ie ra  Porannego14, a mimo to rozważa 
się stosunek obu tych pism  do akcji 
płk. Koca. Pokusiła  się o to „D epesza ' 
k tó ra  na ten <emat pisze:

. A kcję pułk. Koca w edług wszelkiego
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  należy uw ażać za
nieudaną. Na dalsze decyzje wpływ be 
rp ie m iało  społeczeństwo, a w nim  ci,
<*o mc n a jlep ie j zorganizu ją i wykażą 
najw ięcej s il i energii do decydowania 
n iksach P ań stw a  i u stro ju  gospodarezc- 

Idą czasy olbrzym i .go  wyścigu*. 
Innego zdania je s t p lo tkarz  z wi­

leńskiego „Słowa", k tó ry  notu je  p o ­
głoskę, że dek larac ja  płk. K oca z o s ta ­
nie opublikow ana w tych dniach.

Ten p lo tkarz  jest w yjątkow o ucz 
ci wy, g lv ż  w ynurzenia sw oje zaopat 
ru je  ty tu łem : . ° lo tk i“. Otóż tw ierdzi 
;*n dalej, że:

..Pod dek la rac ją  figurow ać będą pod­
p isy  działaczy politycznych, k tórzy  przed 
w yboram i w 1933 roku byli w sliunn ic- 
twie w łościańskim  i ludowym  Po/.a tym 
wśród lycb osób znajdą się też podpisy 
ludzi, którzy  należeli do daw ngeo BR. 
w zględnie do tak ich  ugrupow ań. k tóra 
w ostatn ich  w yborach w 1933 r. zgłosiły 
akces do obozu rządowego. M iędzy in. 
znaleźć się m ają na d ek larac ji podpisy 
p.zywódeów organizaeyj rozłamowych 
stronn ic tw a narodowego ,a w -ród nich i 
b posła Lw ow a H tahla“.

Śliski to zaiste teren domysłów, je 
żeli tak sobie ni z tąd  ni z owąd za 
czynu się strzelać naw et nazwiskam i. 
A le na ogół nic przecież nie w iadom o! 
„Cicho wszędzie, głucho wszędzie, co
to będzie... co to będzie..."■ •__

« •

Z  K R A J U
ÓD SZTUCZNYCH OGNI P9ŻAR Wbił.

We wsi Kawa, pow. lubartow skiego,
,12-ietni synek gospodarza Sitkow skiego 
baw ił »i«i sztucznym i ogniam i. Jedna a 
p łonących rak ie t upadła  ua stodołą. P o ­
w sta ł pożar, który o g arn ą ł w krótce są- 
e ń d n ie  gospodarstw a. Ogółem spłonęło 
19 budynków  w raz z iiiw enatrzern m ar­
twym i żywym

NOW A PREZY D EN T M. LODZI.
Na ostatn im  posiedzeniu rady  m ie j­

skiej w Łodzi prezydentem  m iasta  w ybra 
no b posła N orberta Garlickiego, zaś <*i 
er ..prezydentami kandydatów PPH. A rtu ­
ra  ozewezyka, Bolesław a Th ulwą i A da­
ma W alczaka.

RnypOCZĘCIE WYKŁADÓW NA ’ I 
WERSYTECIE.

itek to r un iw ersy tetu  J . P. zaw iadam ia 
żo w ykłady i ćw iczenia n a  w szystkich wy 
działach  un iw ersy te tu  Józefa  P iłsudsk ie  
go rozpoczną sic w dn 11 stycznia 1937 r.

•hc^ąwflzy od dn. 11 stycznia -c-aw-o 
wstępu '*a teren ie  un iw ersy te tu  i ak ła 
’.«ów będą mieli tylko ci słuchacze, k tó ­
rzy zała tw ią  form alności, zw :ązane z po­
w tórnym i zapisam i, zgodne z zarządze- 
n o b  -/ dn 12 g rudn ia  1936 r. i posiadać 
bećą leg itym acje  1 r.b indeksy.

ZBRODNIA ZA 1« ZŁ.
W  uh. m iesiącu wyłowiono z rzeki Tfu- 

czwy, w pow hrubieszow skim , zwłoki do 
zeta P aw luka J a t  29, m ieszkańca wsi 
r.d s/y n .

Śledztwo ustaliło , że zabójstw a doko­
nali J a n  W ojias i W ładysław a Głaz, 
p rzy jació łka W ojtasa. Do zabójstw a P a 
Tffluka nam ów ił ich Franciszek M azurek, 
m ieszkaniec kolonii Gdeszyn, k tóry  p a ­
ła ł do Paw luka zem stą za pobicie.

P aw luk  został zam ordow any siek ierą  
w m ieszkaniu W ładysław y Głaz. Zwłoki 
włożono do worka, a następnie  fu rm anką 
zawieziono do wsi W erbkowice, gdzie rzu 
cono jo do Huczwy.

M ordercy, jako wynagrodzenie, o- 
itftym ali od M azurka 10 zł., 8 butelki wód 
hi, jeden m etr pszenioy oraz 6 kg. m ięsa.

W szyscy trze j spraw cy zostali osadze­
ni w wieaieniw.

J a k  doniosły depesze z A lbam i, 
król Zogu ogłosił am nestję, na  mocy 
k tórej liczna g ru p a  więźniów poli­
tycznych uzyskała  wolność. W śród 
zwolnionych znajdow ał się rów nież 
rew olucjonista U rgea, k tóry  zwrócił 
się do władz z prośbą 
<• zatrzymanie go nadal w „-/arym  

domu".
Do kroku tego skłoniła rew olucjonistę 
głęboka sk rucha i przyw iknięei.i du 
trybu  życia więziennego. P( dczas po­
by tu  w w ięzieniu U rgea rozpoczął pi-

N a W ołyniu  pod Długim i Pulam i od 
l ry to  nad rzeka Policą bogate złoża ba­
zaltu. B azalt leży tuż i*od pow ierzchnią 
g liny  i ma p rzeciętną grubość półtora 
m etra  N adaje  sią znakom icie na powierz 
clinic drogową i Uo w yrobu brukowca. 
O dkrycie to ma w ielkie znaczenie d la  Wo 
lyn ia , gdyż umożliwi szybką budowę 
dróg w powiecie łuckim.

ZM ARŁ PA T R Z  AC NA ŚM IERĆ 
W NUKA.

Państw o  Łuehutow ie .m ieszkańcy Ma 
lina  koło Tarnow a wyszii z domu, pozo­
staw iając  swego 3-letniego synka, J u rk a  
pod opieką dziadka, sparaliżow anego s ta r  
oa.

r* inimrt nakazu ro zbaw im y  chłopczyk

sać szereg dzieł i p rac u ie^ e k ieh , za ­
w ierających  w rażenia jego bogatych 
przeżyć. Spokój w ięzienny uważa on 
za czynnik najlep iej sp rzy ja ją  tv twór 
czości. Mimo surow ego regu!,•inium 
więziennego U rgea
przekłada swe oberae życie ponad 

oczekującą go wolność.
W ładze albańskie dotychczas nie 

rozstrzygnęły  prośby Urgci, k b a y  w 
oczekiwaniu na ich decyzję pnoL vw a 
w schronisku dia bezdomnych w > * o -  

łecznym mieśoie 'l ita n ie .

zacuął zapalać świeczki ua  choince i zbii 
żyvi*zy się zbyt blisko do drzrw ka — sta 
n ą ł nagle w płom ieniach..

Sparaliżow any starzec, p rzykuty  cho­
robą  do fotela, nie m ógł pośpieszyć »•* 
ra tu n ek  dz:ecku i m usiał patrzeć bezsił 
nc na jego m ęczeńską śmierć.

Goy Łaohutowie wrócili do dem u za­
s ta li pod drzewkiem zwęglone zwłoki je 
,-Jynj.ka ,a na fotelu tru p a  dziadka, k tóre 
uiu z żalu i rozpaczy pękło serce

DO BEREZY K A R T U S K IE J.
W  związku a o sta tn im i krw aw ym i wy 

padkam i na  teren ie  Czyżewa, w ładze ad, 
m in is tracy jn e  w ysłały  do oboz.u odosob­
n ien ia  w Berezie K artu sk ie j trzech da l­
szych członków stronn ic tw a narodowego 
w Ozy że wie, a  m. in. n ie jak iego  K oteaa 
z sekcji m łodych stronnictw a.

mgr. Pluciński, inspektor farm , który
oświadczył, iż ośrodkiem  p rzem y ta  
je s t odcinek, gdzie schodzą się granice 
Polski, N iem iec i Czechosłowacji. Du 
że nasilenie p rzem ytu  pow oduje nio 
ty lko  chęć zysku u przem ytników , ale 
i przekonanie ludności zarówno 
o przyjem nych właściwościacli eteru , 
ja k  i o leczniczem jego działaniu.

W obec wagi spraw y urządzono na 
stępnie zebranie polskiego kom itetu 
do sp raw  narkotyków  i zapobiegania 
narkom anii w gm achu P aństw . Zakla 
du H igieny w W arszawie. Przew odni 
czył również doc. dr. G. Szulc.

N a tym  zebraniu prok. F iis ten b erg  
w yraził opinię, że p u n k t ciężkości w 
zwalczaniu eteryzm u leży nie w dzie­
dzinie p raw nej, gdyż ta  w ystarczająco 
regu lu je  zagadnienie, ale w akcji p ro  
pagandow ej. W związku z tym  prok. 
F irs tenberg  uw aża za konieczne w y­
danie broszur
0 szkodliwości eteru dla inteligencji,
oraz d la m as ludności, a  nadto popu 
laryzację  walki przez prasę.

Naczelnik Sokolewicz p rzedstaw ił 
dane dotyczące p icia  e teru  w woj. 
łódzkim. Stw ierdzono, iż w tym  w o­
jew ództw ie ludność używ a e te ru  jed y  
nie w pow. w ieluńskim  będącym ua 
pograniczu Rzeszy N iem ieckiej, skąd  
za pośrednictw em  przem ytu e te r do­
s ta je  się drogą nielegalną w głąb 
pow. w ieluńskiego, a także i sv głąb 
k ra ju  do pow. częstochowskiego za 
pośrednictw em  handlarzy i sklepików

Eter ten pochodzi ze składów 
niemieckich

mieszczących się w miejscowościach 
S te rn a litz  i Gonisów pow. R osenberg
1 je s t specjaln ie przeznaczony na 
przem yt do Polski.

Składnice niem ieckie sp rzedają  
przem ytnikom  około półtora tysiąca U 
trów  eteru miesięcznie, biorąc- za l itr  
1.40 — 1.60 mr., podczas gdy w Polsce 
e ter jest sprzedaw any po 5 do 10 zł. 
za litr.

E te ry zu je  się ludność obojga płci 
z przew agą kobiet, zam iast alkoholu 
— przy  uroczystościach rodzinnych 
lub też dla celów leczniczych. W  nio 
których gminach pogranicznych, ja k  
M ierzyce. P raszka , Działoszyn,

spożycie eteru przybiera cechy 
masowe.

P iją  go niem al w każdym  domu szkła 
neczkam i z alkoholem. P ije  e te r rów ­
nież młodzież szkolna.

P ro f. M oilrakowski orzekł, iż sy tu  
ac ja  jest bardzo poważna. Is tn ie ją  
przecież specjalne w ytw órnie eteru  w 
Niemczech przeznaczone wyłącznie na 
przem yt do Polski. Należy więc dążyć 
do likw idacji tych źródeł i to nie ina 
czej, jak  drogą najenergiczniejszej 
akcji dyplom atycznej, naw et za pośre 
dnietwem  Ligi Narodów.

U P O R C Z Y W E

Kto wygrał
NA POŻYCZCE IN W E S T Y C Y JN E J.

W d rug im  dniu  c iągnien ia  3 proc. P« 
iy c ik i Iu w isty ey jn e j I em isji padły na­
stępująco w ygrane: (Pierw sza liczba o - ,  
/macza num er se rji, d ru g a  num er obbga 
c j i) .

Po zł. 500 na n-ry : 158—14 393 — 14, 
428 — 14, 432—14 077 —14 859—14 1014—14 
3577—14 3042—14 3774-14 4430—14 5573-14 
5644—14 5743—14 7849-14 8009—14 9810- 14 
9/,l4-14 9870—14 10000—14 10456—14 10458 
—14 10478-14 11173—14 12222—14 12833-14 
141*91—14 15048—14 15983-14 16255- 14 1647* 

- 1 4  17555—14 13159J 14 18994-14 21391- 14-

Czy czytasz już jaki dziennik? 
Jeśli me — to nie 2vdei,aj i zaprenumeruj 

natychmiast

„EXPRES ZAGŁĘBIA”
mmmmm*.-,. wamzsmm

który będzie Ci codziennie na ,Dzień D obry" przynosił na j­
świeższe wiadomości i aędzie najlepszą lek tu rą  dla Ciebie 
i Rodziny.

„E X PR E S ZA G ŁĘBIA " d aje  w każdy czw artek dodatek 
p. t. „DOM I S Z K O L Ą ", a w każdą niedzielę dodatek dla dzie 
ci i młodzieży p. t. „ JU T R Z E N K A "  pod redakcją Czarnego 
W ujaszka , dodatek p. t. „ZD A R ZE N IA  I L U D Z IE " oraz a k ­
tualne felietony.

„E X P R E S ZAGŁĘB JA" d ru k u je  dwie powieści: „Straszna 
przygoda" A. Marczyu kiego i „Droga na szafot ‘.

„E X P R E S ZAGŁĘBIA" kosztuje z odnoszeniem do domu 
lub przesy łką pocztową

tylko i. 2 m eslęcznle
N OW E ZŁOŻA BAZALTU.

-
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Wśród stronnictw politycznych
P o ro zn m ien ia ,  k nterencje, dyskusfe

GRUPY LUDOWE PŁK. KOCA
WYSTARTUJĄ W STYCZNIU?
Według informacyj agencji „Erbu"  

gruj>y ludowe współpracujące z pułk 
Kocem („Wyzwolenie", „Chłopski 
Sztandar", ,-Front Ludowy", „Gospo­
darz Polski") mają wystąpić ze wsp >1 
ną akcją jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca. Będzie to przede wszystkim 
akcja organizacyjna na wsi, zakrojona 
na szeroką skalę, którą ma poprzedzić 
ogłoszenie wspólnej deklaracji.

MIĘI)ZY PA RTYJ NE KOŁO 
DYSKUSYJNE

Jak donosi agencja „L.-in.“, war­
szawski Klub Pracy Społecznej, orga­
nizacja o charakterze apolitycznym, 
przekształcił swą Komisję Odczytową 
na ..Dyskusyjne Koło Międzypartyj­
ne". Inicjatorzy twierdzą, iż Koło 1o 
powstaje „aby skupić przy wspólnym 
stole dyskusyjnym różne kierunki my­
śli politycznej w kraju. Przeżywamy 
współcześnie przeobrażenia niezwykle 
głębokie, zatarły się stare linie po­
działu politycznego, domagają się roz 
wiązania nowe palące dziedziny życia 
gospodarczego i społecznego. Ponie­
waż Sejm nie od zwierciadła wszy­
stkich kierunków ideowych, Kluj) 
Pracy Społecznej otwiera swe po­
dwoje, aby na jego terenie, w atmo­
sferze wzajemnej tolerancji omawiać 
najistotniejsze zagadnienia współczes­
nej rzeczywistości polskiej". W cyklu 
zaprojektowanych dyskusyj wygłosili 
już odczyty p. Wacław Bitner (Kac. 
Str. Lud.) i p. Jerzy Kuncewicz (Sir. 
Ludowe). Dyskusje te cieszą się dość 
dużą frekwencją.

POŁĄCZENIE GRUPY POSŁA
MROZA I P. CZECHOWICZA
Między grupą posła Mroza z Poz­

nańskiego (lewica N. P. R.) a Polską 
Partią Narodowo-Radykalną nawią 
sane zostały rozmowy, mające na celu 
połączenie tych grup. W związku z 
tym odbyło się przed kilku dniami w 
Warszawie w lokalu P. P. N. R. współ 
ne posiedzenie.

POLSKI RUCH KOSYNIERSKI
W Wilnie powstała nowa grupa 

polityczna młodych, występująca po l 
nazwą „Polski Ruch Kosy morski". W

założeniach ideowych ezyiamy iż „do­
bra państwa, narodu i ludu — to jed­
no". W sprawach gospodarczych ; j- 
pa ta stoi na stanowisku iz: „Większy 
przemysł należy do państwa, które 
zniesie wyzysk robotników, rozbuduje 
gospodarkę społeczną, udostępni zdo­
bycze techniki i cywilizacji najszer­
szym masom, zatrudni miliony bezro­
botnych robotników, chłopów i inteli­
gencji. Do państwa również należy go­
spodarka finansowa i handel zagra­

niczny. W rolnictwie i handlu wpro­
wadzamy kooperatywizm, jako usta­
wowy system gospodarki społecznej, 
który przez połączenie sił wytwór­
czych i ekonomicznych umożliwi za 
stosowanie techniki, wzmożenie pro­
dukcji, ułatwienie i potanienie wy­
miany, oraz sprawiedliwy podział do 
chodu społecznego".

„Ruch Kosynierski" staje również 
na zdecydowanie antysemickim stano­
wisku.

Księżniczka Joanna i jej małżi 
po obrzędzie zaślut

Niemiecka
o zwięKszeme sp

Niemcy prowadzą ostatnio syste­
matyczną kampanię zmiany systemu 
odżywiania i dostosowania odżywia 
nia do obecnej sytuacji gospodarczej. 
Odczyty i artykuły prasowe uświada­
miają społeczeństwo, jak odżywiać się  
racjonalnie produktami, których Niem 
Cy posiadają poddostatkiem. Wcią­
gnięto do kampanii

pierwszorzędne siły naukowe,

n.-k ks. Besterficfd wracają z katedry

kampania
życia  z iemniaków
jak przyrodników i lekarzy, którzy 
na podstawie doświadczeń naukowych 
wykazują, iż odżywianie przy pomo­
cy większej ilości tłuszczów i mięsa, 
a mniejszej ilości ziemniaków?, kapu­
sty i cukru jest dla zdrowia szkodliwe 

W towarzystwach ochrony pracy 
podjęto cykl popularnych wykładów 
naukowych na ten temat. Prasa przy­
nosi codziennie artykuły naukowe pt.

„Spożywajcie więcej kapusty i ziem­
niaków", albo „Nie nadużywajcie w 
jedzeniu mięsa i tłuszczów'" Wszy­
stkie artykuły i odczyty kończą się 
zazwyczaj sentencją.
„Odżywianie produktami z własnej 
gleby potrzebne jest nie tylko dla 
zdrowia, lecz i dla odzyskania wol­

ności wyżywienia naszego kraju" 
Fachowe pisma rolnicze donoszą, tż 
zbiór ziemniaków w roku ubiegłym 
był więcej niż zadowalający, przy­
niósł bowiem z w 'k , o p-ęó milionów 
ton w porównaniu . r.vfem poprzed­
nim, tak, iż w zupełno w/starczy 
ziemniaków? na pokrycie zfuotr.Mio- 
wania ludności aż do następnych zbio­
rów?. Zwyżka zostanie zużyta ua kar­
mę dla nierogacizny, co przyc/.ynić się 
może do  zwiększenia hodowli świń, a 
za tym “kszenia podaży mięsa 
wieprzów egu.

Znaczny przyrost
TABO RU MOTOROWEGO W POLSCE-

Rok 1936 przynósl poraź p ierw szy od 
fi lat wzrost taboru m otorowego w Polsce. 
Na dzień 1 paźdz eruika 1936 r. przyrost 
ten w ykazuje 4117 jednostek w porówna 
ntu ze stanem  na 1 pazdzernika 1935 r.

W ciągu  października sta tystyk a  iloś  
ci pojazdów m otorowych w Polsce nie  
w ykazuje dalszeuo wzrostu, m im o do«ć 
iiiiem sywilie b iegnącej nadal sp izedazy  
(uai v pragną zdobyć ulgi podatkowe 
jeszcze w okresie r. 1936) Przyczyna lej 
izekom ej rozbieżności leży w takcie szero  
to  stosow anego, zwłaszcza przez w łaści­
cieli pejazdew pryw atnych , w ycofyw ania  
z ruchu pojazdów im okres m iesięcy z i­
mowych.

Do liczb przyrostu bezw zględnego uale 
ży doliczyć około 2000 jednostek, które za 
stąp iły  stare, zużyle pojazdy Fa diowcy 
r blicza.ją, że w r. 1936 polski tabor motnro 
wy w zbogacił sic o 6500 do 7000 nowych  
pojazdów m echanicznych rśżnych typów, 
Zaham owanie dem otoryzaeji i przyrost 
taboru m otorowego przypisać n n 'eiy  
przede w szystkim  ulgom  podałkow ym  dla  
nabywców pojazdów m echanicznych, na­
stępnie potanieniu niektórych typów  sa 
m ochodów oraz wyraźnej poprawie stanu  
dróg. ______

PRZEZ U SU W A N IE KRZYW D 
SPOŁECZNYCH — DO JED N O  
— SCI I SIŁY N A RO D O W EJ —

„Sytuacja ua wodach hiszpań­
skich przyjm uje coraz groźniejsze 
rozm iary" Oto w arian t, k tó ry  od 
paru  dni obiega prasę całego świu 
ta, bez względu na odcień czy piży • 
należność danego dziennika. Jeśli 
powyższy w arian t uzupełnim y tak 
alarm ującym i tytułam i- jak rp . 
„Eden przerw ał urlop", „Armaty 
„Kónigsberg j“ rzucają cień na po* 
kój E uropy" itd. itd. jasnym  sir- 
stanie, że sytuacja na odcinku hisz 
pańskiej wojny domowej uległa w 
ostatnich dniach zasadniczym zmia 
nom i kto wie jakie zrodzi kompl • 
kacje.

Czytelnk polski nie hr? zduniie 
nia czyta kom unikaty p rasy  c o ­
dziennej, donoszące o wytworzeniu 
''a  wodach hiszpańskich /goła nie 
wykłej sytuacji. Oto bowiem z jod 
!ej strony flota powstańcza bom ­

barduje rzekomo pom arańczam i 
Wyładowane okręty an en Jakie, z 
drugiej znów strony ok-ęty rządo­
we w yłapują statk i niemieckie, co 
2 kolei pociąga za sobą ostrą in te r ­
wencje floty wojennej K/.eszy, prze 

yw-ającej na wodach hiszpańskich. 
e?nllat — robi -się coraz g; i*cej,

coraz bardziej wojna domowa w 
H iszpanii, przestaje I r , h i s z p a ń ­
ska, przekształcając się g -inny 
no godzinę w rozgryw kę imądżymi- 
rodowych interesów.

K iedy słowa te piszemy, upły­
wa term in ultim atum , jaki i \vy$h>‘ 
sował do rządu w W alenon dowód­
ca arm ady niemieckiej, przebyw a*  
jącej na hiszpańskich wodach- ndmi 
ra ł von Eehn. U ltim atum  1 n  
się w ydania za trzy m an e j sMtku 
niemieckiego „Palos", wraz z całym 
ładunkiem , jaki na so?..ku ty™ 
znajdował się. W przeciwnym r a ­
zie, rząd nemiecki roin; < . ą 1 sobie 
praw o najostrzejszych cepr-i-o/j..-

Jakże bardzo linn wam j.malnc 
są słowa tego u ltim a lam , a jedno­
cześnie jak  bardzo przypomina ją 
one groźne preludium  wojny. Dec 
przeciez najm niej zorientowany w 
m isterium  politycznych rozgrywek, 
szary zjadacz chleba powszedniego 
widzi jasno, że u ltim at i :n memioc 
ka to idealna fu rtka  p r o w a d z ą c a  
Rzeszę do oficjalnego s p ó łu d z m lu  z 
kolum nam i gen. Franco, ale mię­
dzy tein co ,,kom biuuje"sobie szary 
człowiek, a rozgryw kam i dyphmia-

tów jest wielka przestrzeń i dzi­
siaj, chociaż od zasadniczych de- 
oyzyj dzielą nas może naw et już nie 
dnie, a  godziny, dzisiaj, mimo to 
byłoby przedwcześnie przepow ia­
dać, że Niemcy zdecydują się na 
o tw artą  akcję- k tórej kor/./sci, w 
najlepszym  wypadku byłyby wię- 
eej niż problem atyczne, jeśli się 
weźmie pod uwagę, natychm iasto­
wą, jaw ną interw encję innych m o­
carstw , równie zainteresowanych 
w rozgryw kach na półw yspu łbe- 
ryjskim .

F ak tem  jest, że ostatni ■ wyda­
rzenia przekreślają nieomal bez 
reszty całą działalność londyńskie­
go kom itetu nieinterwencji, wska­
zując na niezwykle gwałtowny? pęd 
ku... zbrojeniom i wojnie. (M a tc e  
depesze prasy  codziennej są pełne 
jaknajczarniejszych horoskopów 
których nie może rozproszyć naw et 
energiczna akcja interw encyjna 
min. Edena, za wszelką cenę dążą­
cego do u trzym ania pokoju.

P rasa  francuska, k tó ra  siłą rze­
czy bierze iaknajaktyw niejszy u 
dział w w ypadkoch rozgryw ających 
się na  terenie H iszpanii nie bez

ańskich
słuszności podkreśla, że działalność 
wojennej floty niemieckiej po wo­
dach hiszpańskich, żywe zaintero* 
sowanie rządu Rzeszy rozwojem 
wypadków na półwyspie Pirenej- 
skim, wreszcie ostatnie wystąpień??* 
Niemiec, grożące ostrym i rep resja­
mi, wszystko to jest więcej niż po­
dejrzane.

Ale trzeba pam iętać, że strona 
przeciwna również nie jest pozba­
wiona troskliw ych opiekunów, któ­
rzy wedle krążących pogłosek nm 
dopuścili do jakichkolwiek pertrak 
tacyj między rządem W alencji, a 
rządem Rzeszy w sprawie zwrotu 
okrętu „Palos".

Słowem — przed oczy? ma na­
szymi toczy? się z niezwykła, denor 
wującą szybkością film, którem u 
na razie dano ty tuł- „Polow anie na 
hiszpańskich wodach", czy ty tu łu  
tego już ju tro  lub pojutrze nie trz e ­
ba będzie zam ienić innym , bardziej 
.rożnym i bardziej tragicznym  w 

swej wymowie, nie chcielibyśm y 
przepow?iadać, tym  bardziej, że ni'? t 
chyba nie p ragnie  aby Europ? 
znów ogarnął płomień bratobójczej 
walki.
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D^Igmy glos
Kobieta utrzymuje rodzinę

Usunąć z pjasad mężatki — w ołają 
jedni. Precz z zamożnymi pannami, 
które zarabiając na stro je > zbytki, 
zabierają miejsce mężczyznom żywi­
eń -u rodziny — doradzają drudzy. 
— u y  takie podnoszą się od czasu 
do czasu z zajadłą napastliwością. Za 
przykład są wtedy staw iane żony mi­
nisterialnych radców, które same też 
pobierają pensję z racji jakiegoś tam 
stanowiska, żony kierowników szkół, 
które jednocześnie są nauczycielkami 
i t. p.

Ue żalów, skarg i jadu niechęci
dyktuje wtedy słowa oskarżenia po­
krzywdzonym przez los łatwo spo 
strzec temu, kto w jakim  kolwiek 
dzienniku zagłębi się uważniej, w skro 
mną rubrykę p  t. L isty czytelników.

— Ktoby nie przyznał racji tym 
bolcsnvm narzekaniom!

— Jednak  znam kobiety, które 
muszą koniecznie pracować zarobko­
wo. Opowiem o kilku tylko, bo życie 
ich jest w ystarczającą ilustracją ty ­
sięcy podobnych istnień.

Pierwsza z nich je st praczką, 
żoną bezrobotnego i matką tro jga 
dzieei. Mąż stałej pracy nie ma już od 
6 lat. Od czasu do czasu zarobi parę 
groszy przy rozwożeniu węgla lub t. p. 
zarobek ten jednak nie przekracza 
10 zł. na miesiąc. Kobieta za cały 
dzień p ran ia  otrzym uje jedzenie i 4 zł. 
Do pran ia  wzywają ją  jednak nie czę 
ścioj niż 6—8 razy w miesiącu. Za 
sumkę 35—40 zł. miesięcznie u trzy­
m uje się rodzina złożona z pięciu osób 
Oczywiście komornego nie plącą już 
od 2-ch lat, gospodarz ich jednak uie 
wy rzuci bo wiadomo: bezrobotni. J e ­
dynym pożywieniem jest suchy ohleb 
i żytnia kawa, niekiedy ziemniaki. 
A jak  nie ma co jeść na kolację, to 
idziemy spać — mówi ze spokojnym 
uśmiechem kobieta.

A  oto jesteśmy w zakładzie prze­
mysłowym.

.W nieprzewietrznej hali, przy dłu­
gich stolach chylą się kobiece głowy. 
Młoda, przystojna brunetka, o żywych 
czarnych oczach, pokazuje w uśmie­
chu rząd białych równych zębów. Nie 
w ygląda na zgnębioną, a przecież w 
domu ma męża gruźlika, i jednorocz­
ne dziecko, których jest jedyną żywi­
cielką.

Gdy dziecko miało przyjść na 
św iat — opowiada — mąż pracował 
dzień i noc, żeby trochę zebrać pic 
niędzy. N iestety zachorował wtedy. 
Stracił pracę, leży stale w łóżku i dusi 
się z braku powietrza. Gdyby nie ją, 
umarlibyśmy wszyscy troje. Moje 
65 zł. muszą starczyć na leki, jedze­
nie i niańkę do dziecka, którym ktoś 
ró przecież musi zająć, skoro mnie 
tany dzień nie ma w domu. Teraz 
męża m ają zabrać do sanatorium. Nie 
wiem co będzie z dzieckiem. Roję się 
zostawić je  niańce bez niczyjego do­
zoru. Żeby mi się tylko nie zmarno­
wała ta  moja kruszyna.

Sąsiadka mojej rozmówczyni, szczu 
pła blondynka ma męża robotnika.

Razem zarabiają około 190 zł.

— W szystko idzie na spłaty za meble
— mówi- Chwała Rogu że wogółe z 
czegoś można płacić.

Młoda i ładna urzędniczka, która 
zarab a 150 zł. jest prawdziwą głową 
rodziny. U trzym uje m atkę i siostrę 
studentkę. Muła em eryturka po ojcu 
ułatw ia przepychanie biedy. Trzeba 
się też ubrać porządnie, zaondulowac, 
żeby wyglądać ładnie i dostatnio. W 
biurze kobiecie nie wolno robie gro­
bowej miny i chwalić się zaniedbanym 
wyglądem. Praw ie jedną trzecią część 
naszego dochodu pochłania komorne. 
Ale nie chcemy zrezygnować z naszych 
jasnych i czystych 2-eh pokoików — 
mówi z zapałem panna Halinka.

A oto państwo Z.
On jest nauczycielem gimnazjalnym, 

a ona uczy w szkołę powszechnej. 
M ają dwoje dzieci i śliczne hzypoko- 
jowe mieszkanie. — Nic dziwnego, w 
takich warunkach każdy by je miał
— pomyśli nie jeden.

Nie od razu nam się dobrze powo­
dziło i ’.ówi pan Z. Gdy się pobra­
liśmy, me mieliśmy dosłownie nic. 
Meblowany pokój wystarczył za gniaz 
dko rodzinne. Gdy urodził się nasz 
pierwszy synek mieszkanie powięK- 
szyło się o... jeszcze jeden meblowany 
pokój. Pracowaliśmy oboje, wydając 
jak  najmniej. Modne suknio i-zy ka­
pelusze nie istniały dla mnie. Skne- 
rzyliśray poprostu. Uzbierała się jed­

nak z tego sumka. Mogliśmy kupić so­
bie meble, najpierw  jeden pokój, po 
tym  drugi i kuchnię. Gdy miało uro­
dzić się drugie dziecko, wynajęliśmy 
mieszkanie, za którym wzdychaliśmy 
już kilka lat.

Obecnie kłopoty bynajmniej się nie 
skończyły. Uczę w dalszym ciągu a 
w przerwie między lekcjami przycho­
dzę do domu karmić synka. Nasze 
dochody razem wynoszą okoto 380 zł. 
Dzięki nim mogliśmy się zagospoda­
rować

Wiem, że niejedni mają gorzej od 
nas, ale czy dlatego my mamy mieć 
też źle! — pyta mnie młoda nauczy­
cielka. Gdybym nie zarobkowała, mój 
obecny mąż nie ożeniłby się pewnie 
wtedy ze mną, bo był wówczas jeszcze 
nauczycielem kontraktowym  i zarobki 
jego nie przekraczały IGO zł. Wszy 
stko zawdzięczamy wspólnej pracy.

Co odpowiedzieć na te przykłady? 
Kobiety — marsz do kuchni? Natu 
ralnie, tylko nie wszystkie. — I  n re 
trzeba przytym  grozić pięścią.

(Przyp. Red.) Szanowna autorka 
powyższych słusznych skądinąd uwag 
musi jednak przyznać, że jest wiele 
kobiet, które zabierają pracę innym, 
choć mężowio dobrze zarabiają. Gdy 
one zajm ują posady, jednocześnie ty ­
siące bezrobotnych ojców m iasta cier­
pią nędzę.

E. N.

Walka i niechlujstwem i drożyzną
w handlu ziemiopłodami w Sosnow cu

Ja k  już swego czasu pisaliśmy, 
w Sosnowcu pow stała komisja do wal 
ki z drożyzną. K om isja ta  podzielona 
została na szereg sekcyj, które w 
swoim zakresie prowadzą akcję kon 
troli oen oraz zwracają uwagę na tva 
runki sanitarne, w jakich odbywa się 
handel.

W dniu wczorajszym komisja zie­
miopłodów w składzie pp.: Przybytek 
(przewodniczący), B. Mike (kontroler 
sanitarno - żywnościowy) w towarzy­
stwie policjanta dokonała lustracji 
targu jarzynowego przy ul. Dekierta 
w Sosnowcu oraz na rampie Cukier- 
mana.

Ogółem dokonano lustracji 18 skle 
pów, przy czym 9 właścicieli ukarano

mandatami karnymi w wysokości od 
1 zł. do 3 zł, za niewyszezególnianie 
cen na produktach oraz za nieprze­
strzeganie przepisów sanitarnych.

W czasip lustracji okazało się, że 
kartki z cen. nie są wypisywane przez 
sklepikarzy odpowiednio i kupujący 
nie może się zorientować ile kosztuje 
dany towar. Chodzi o to, aby kupcy 
oznaczali na kartkach oprócz ceny i 
nazwę towaru. Zdarza się bowiem 
często, że kartka z ceną kartofli, leży 
na jabłkach lub marchwi, albo od 
wrotnie.

Dodać należy, że komisja lustracje 
takie przeprowadzać będzie częściej i 
niestosujący się do zarządzeń będą 
odpowiednio karani.

Straszna śmierć chłopca
pod kołami auta ciężarowego

,W Sułoszowej miał miejsce onegdaj 
straszny wypadek na szosie. 10-letni 
S tefan Woszczek i 7-let. Tadeusz 
Chwistek zjeżdżali na sankach z pod 
wórka, na szosę i
w pewnej chwili dostali się pod kola 

nadjeżdżającego auta ciężarowego.
Woszczek poniósł śmierć na m iej­

scu.. Chwistek zaś został odrzucony na 
bok, dzięki czemu uniknął śmierci.

Doznał on jedynie obrażeń boku i 
głowy.

Szofer po wypadku nic zatrzyma 
jąc się, szybko odjechał w kierunku 
Olkusza.

Dochodzenie policyjne ustaliło 
nazwisko właściciela auta, którym  
jest Szternfeld ze Słomnik. Nazwisko 
szofera narazić nie jest jeszcze znane.
W inę wypadku ponoszą same dzieci.

Dalsza pomoc bezrobotnym
Akcja ustawowa i doraźna

W dniu wczorajszym w starostw ie 
p< wiatowym w Będzinie odbyła się 
konferencja przedstawicieli miejskich 
komitetów i powiatowego ken ite tu  po 
mocy bezrobotnym, w spraw ie omó ­
wienia akcji pomocy bezrobotnym za- 
głębiowskim w styczniu. Konferencji 
1> ..ewodniczył starosta powiatowy p. 
Ihixa.

Już  obecnie czyniono są przygoto­
wania do rozpoczęcia akcji pomocy 
Uzrobotnym w bieżącym miesiącu.

W miesiącu grudniu wszyscy bezro 
botni korzystali z akcji doraźnej.

Obecnie odpowiednie władze prze- 
! wadziły

segregacje bezrobotnych.
Pierwszą grupę stanowią bozrobot 

ni, którzy przepracowali na robotach 
publicznych po 104 dniówki i odpowia 
dają warunkom przewidzianym w za 
rządzeniu M inisterstwa Opieki Spo­
łecznej.

Będą oni korzystali z akcji 
ustawowej.

Na wczorajszej konferencji ustało 
no, że zarówno miejskie kom itety po 
mocy bezrobotnym, jak i komitet po­
wiatowy akcję ustawowej pomocy bez 
robotnym (U rn którzy przepracowali 
h ! dniówki) *

rozpoczną w nadchodzący poniedzia­

łek i wtorek (11 i 12 łun).
D rugą grupę stanowią wszyscy 

inni bezrobotni, i ci którzy nie prze 
pracowali 104 dni na robotach pubb 
cznyck.

Będą oni korzystali % doraźnej 
akcji.

Na konferencji wczorajszej ustało 
no, że komitety akcję doraźną 
rozpoczną 14 bm. (w przyszły 

czwartek).
A kcja doraźna wydawana będzie 

w styczniu w tej samej normie co i 
w grudniu.

O kolejności zgłoszeń bezrobotni 
będą zawiadomieni.

DRZAZGI.

Cudowne dziecko
W uh. czwartek na plebanii w So­

snowcu odbyła się niezwykła audycją  
muzyczna. Oto maleńki, siedmioletni 
Jurek Choinka a Poznania, syn pań­
stwa Choinko u;, pochodaącycn z So­
snowcu, odty/rai na foitepiunic ul wo­
ry Chopina, liacha, Becthovcna, Mo- 
I.aria i Griega. Na tym zaimprowizo­
wanym koncercie obecni byli pized- 
shw iciele miejscowego świata ntnzjca 
nego, którzy z dużym uznaniem u yra 
żali .się o grze małego Jarka.

Jurek Choinka jest prawdziwie fs  
uornenatnym muzykiem. Obdai zony 
duchem absolutnym bez trudu wyko­
nywa najtrudniejsze utwory zupełnie 
poprawnie i ze zrozumieniem.

Jurek występował z  publicznymi 
koncertami już pięciokrotnie. W y sią­
pi on też u Sosnowcu na zaptoszeme 
komitetu odnowienia kościoła• Kon­
cert odbędzie się w niedzielą, dnia 17 
bm. na poranku w teatrze sosnowiec- 
l im.

Przy  głośniku
WYBITNI SOLIŚCI PRZED MIKRO. 

FONEM.
Dziś wystąpią przed mikrofonem wy. 

bitni soliści, śpewacy i instrumentaliści. 
I tak o gouz. 1700 śpiewać będzie Stani­
sława Korwin-Szymanowska pieśni Scbii 
borta, Brahmsa, Liszta, R. Straussa, Wol 
ta itd. W  ramach tego samego koncertu, 
skrzypaczka Nina Stckowska-Rapacka o- 
degra utwory kompozytorów polskich i 
innych. Wieczorem zaś o godz. 21.20 wy 
stąpi popularny śpiewnk operowy Jorzy 
Czaplicki w swych popisowych partiach 
z oper Rossiniego, Yerdiego i IJmberta 
Giordano. Artyście towarzyszy orkie­
stra Folskiego Radia pod dyr M. Mierz" 
jewskiego

TELEFON USPRAW NIA ŻYCIE.
„„Telefon usprawnia życie" — oto ty 

tut skeczu Mariana He mar a, który Pol­
skie Radio wznawia w dn. Si stycznia o 
godz. 22.00. PouPa tej doskonałej audy­
cji streszcza się w sdaniri: „całowiek mw 
si zepsuć wszystko1'. Pointa pełna gory­
czy ,ais historia świata uczy ner, że słtisa 
na. W skeczu Hsiuara tym zepsutym  
przez ludzi cudem jest telefon.

o •_
•  *

Dofery fa r t
ROZMÓWKI.

— Bardzo bym był zadowolony, gdy­
by pan swego psa oddal komuś Wczoraj 
znowu zaczął wyć, gdy moja córka śph- 
« ala.

— Bardzo mi przykro, ale ona pierw­
sza zaczęła!

#  *  *

— Pan już wrócił z Pragi, ładne mia. 
sto?

— Owszem, ładne. Tylko, że za dużo
Czechów.

•  •  •

— Ja, pfloszę pana w najzim niejsze 
noce sypiam przy otwartym oknie!

— Nieprawda! Wczoraj przechodziłem  
kolo pańskiego domu i widziałem, że 
wszystkie okna były zamknięte.

— Przepraszam bardzo, a czy wczo­
raj by ta najzimniejsza noc?

•  •  *

— Ile kosztuje ta maszyna?
— Osiem tysięcy. ~
— Km...
— Płatne w ośmiu ratach miesięe*- 

nych.
— Hm...
— Dla pana w dwunastu ratach.
— Hm...
— Ostatecznie... po 500 zł. miesięczni*
— A gdybym odrazu zaplacR?
— W takim razie.., pan wybaczy, «U*> 

m usielibyśm y przedtem zasięgnąć infotv. 
tnaeji o panu.

•  *  *

— Bardzo mi przykro, ale ton tanico 
otrącałam już komu innemu!. No nierb 
pan się uio dąsa, przedstawię pana ślics 
nej pannie

— A lei panno Edyto, ja nie chcę tań­
czyć z żadną śliczną panną, tylko z panią

•  •  •
— Panie Kon, czy u pana jest też ty­

le robactwa?
Co znaczy tyło, zależnie ile jes' •»

pana...
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Czy zapałki
POTANIEJĄ?

W styezuiu wznowione będą rokowa­
nia ae szwedzką spółką dzierżawną „Mo
nopolu Zapałczanceo‘4 w ‘■prawie rew izii 
um ow y o dzierżawą.

R okow ania te w iążą s ię  ze spraw ą ewen  
tuaiufcj obniżki c-eny zapałek oraz dopusz 
ezenie do ostem plow ania zapalniczcu nie 
stem plow anych bez ściągania  grzyw ien .
   im m h WWH)

POMOC b e z r o b o t n  y m  t o
NIE JAŁMUŻNA—TO TWÓJ 

OBOWIĄZEK. —
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OPŁATEK PEOWIACKI
W ubiegłą środę 6 bm. odbyła się w 

resursie dąbrowskiej doroczna uro. 
. czystość wewnętrzna Powiatowego Ko 

la Zw iązku Peowiaków — Opłatek. Ze 
wszystkich zakątków powiatu będziń­
skiego zjechała się licznie brać peo- 
wiacka z rodzinami, ażeby w serdecz 
nym nastroju spędzić wspólnie kilka 
miłych godzin.

Na wstępie, o godz. 17-tej zabrał 
głos p. Jan Rafał Kamiński, przypo­
minając zebranym dzieje Polskiej Or­
ganizacji Wojskowej, stworzonej 
przez Komendanta Piłsudskiego w ce 
lu wychowania licznych kadr armii 
przyszłej Rzeczypospolitej, oraz 
początkowo podziemnej, a później jaw 
nej — walki z okupantami ziem poi 
skich. Rozgrzana szczytnymi wspom­
nieniami, stara wiara urządziła spon 
taniczną owację swemu czcigodnemu 
seniorowi, Komendantowi byłego 0- 
kręgu V-b POW., Kazimierzowi Gro­
dzickiemu. k t ó r y  na ramionach daw­
nych podkomendnych odbył podróż po 
sali, dziękując z tych wyżyn wzru­
szeniem za okazane dowody szacunku 
i miłości.

Nawiązując do treści przemówie­
nia Marszałka Józefa Piłsudskiego 
na zjeździć legionistów w Kaliszu 7. 
SLerpuia 1927 r., p o św ię c o n e g o  po­
dziemnej pracy obcych płatnych agen 
tur, prezes Koła Powiatowego Bę­
dzińskiego obywatel inż. Maciej Tal- 
Ko-l orzeoki odczytał zebranym nakaz 
którym Marszałek to przemówienii 
zakończył: , Strzeżcie się agentur!
Idźcie swoją drogą, służąc jedynie 
Polsce, miłując tylko Polskę i niena­
widząc tych, co służą obcym!“ Prace, 
jąc zatem nad realizacją hasła ,,pod­
ciągnąć Polskę wzwyż", musimy s tw o  
rzyć u nas takie warunki, które by 
uniemożliwiły sprzeczną z d obrem  Na 
rodu i Państwa robotę tajnych 
agentur.

Mówca wskazał na szerzącą się co­
raz gwałtowniej na naszym terenie i 
ciążącą zgubnie na życiu Polski kon 
spiracyjuą akcję masonii międzynaro 
dowej. Już sam fakt Polaka dla 
mafii zmuszającej go do spełnienia 
rozkazów, nie liczących się z i olską 
racja stanu, stanowi karygodną zbrod 
nie główną (w Zagłębiu - -  loża imie 
nia Staszyoa)-.

w resursie dąbrowskiej
nia naszego życia publicznego, wska­
zał na potrzebę unarodowienia nasze­
go życia gospodarczego i kulturalnego 

Kończąc, obywatel prezes stwier­
dził, że na całej polskiej rzeczywisto 
ści zaciążyła dotkliwie w ostatnich 
latach psychika oportunistyczna, obca 
większości dzisiejszego społeczeństwa 
obca zwłaszcza młodzieży, spragnionej* 
zawsze ideałów, walki, czynu, ryzyka 
i męstwa, obca wreszcie przez swe c/o 
stokroć brudne metody postępowania, 
przez rozkładową atmosferę podstępu’ 
prywaty, zastraszenia i serwilizmu* 
która część społeczeństwa polskiego 
zatruła, a część zniechęciła do zorgani 
zowanej, twórczej, bezinteresownej 
pracy zbiorowej. Mówca [odniósł z u- 
znaniom, że Koło Powiatowe Będziń­
skie Związku Peowiaków przeciwsta­
wiało się zawsze bezkompromisowo 
tej zgubnej dbi czystości życia Polski 
dusznej kulturze, oraz jej ludziom i 
metodom. Protestując przeciw szanta 
żowaniu Imieniem Ojczyzny i Mar­

szałka Piłsudskiego, zakończył ape 
lem, ażeby brać peowiaeka nadal pro­
mieniowała szeroko szczerością i odwa 
gą przekonań, oraz swoją ideologią 
czynu ofiarnego.

Huczne oklaski wszystkich zebra­
nych były dowodem ożywiającej ich 
jednomyślności.
Wzajemne przełamanie się opłatkiem, 
odśpiewanie kilku koleńd, wspólny pb 
siłek przy dźwiękach muzyki (zespołu 
p. Puza), toasty na cześć najpopular 
niejszych w Kole Powiatowym osób, 
skrzętność uprzejmych gos; «>dyń 
Samopocy Społecznej Kobiet z p. Ja 
niiią Berbecką na czele, sprawne n 
gościnne funkcjonowanie „aparatu 
technicznego" pod wodzą mistrza cere 
rnonii inspektora Wincentego Kuźnia 
ba — wszystko się przyczyniło do .1.1 

der miłego i żywego przebiegu uroczy 
stości. Gdy zaś orkiestra zagrała od 
ucha, „starsi panowie" nie wytrzyma 
li i ochoczo puścili się w pląsy. 
Zabawa przeciągnęła się do północy...

Zabawa Syndykatu Oaannikauy
ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBR.

m ająca się  odbyć w uied/.ielę, duia lii i.m 
w salonach reprezentacyjnych urzędu 
woj. śląskiego i s e j m u  śl zapowiada się* 

juko najw iększa atrakcja karnawału. — 
-am teresaw an ie  zabawą je s t  olbrzym ie, 
f> "zyui św iadczy duzy napływ  „gioszcń  
po zaproszenia. W  czasie z a b a w y  odbę­
dzie sic  szereg ciekawych konkursów. -  
Z roayw cy , zdobywczynie k o n k u r s ó w  
rnaną s lc; posiadaczam i drogocennych i  
m ęknjeli przedm iotów, jak dywanu. b i­
żuterii, ceram iki, dziel sztuki, koszów * 
winem , bombonicr, luksusow ych miffści 
skich chusteczek, butów n n reiack ick  i 
t. p.

Wiadomości bieżące
S o b o t a

Styczeń

Dziś M arjc janny  
J u tr o  A ^ a to n a  
W achóJ Hluńea: 7.43 
Zachód s łońca  )5 . 4 t

Vv dalszym ciągu inż. Talko-Porze 
cki, rozważając zasadnicze zagadnie-

BOLACH
G Ł O W Y
stosują stą fi/omJdu

mtz t f
Rbłporządcett e ram oświaty
0  PŁACACH NAUCZYCIELSKICH.
’ k u islorstw o  ośw iaty  uzupełniło prze 

hisy o  płacach nauczycielskich, regulując
1 nagrodzenia nauczycieli kontrakto­
w a  dokształcających, w szkołach zawo

 ̂ 'Wjcli. P ersonel nauczycielski z wyż- 
Jiu w ykształceniem  otrzym yw ać będzie 

. m iesięcznie za godzinę w ykładow ą  
tygodniu, zaś ze średnim  9 zł.

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

D ziś o godz. 2030 przebojowa komedia 
m uzyczna Ił. Benatzkyego pi. „Rozkosz­
na dziewczyna", która tryska humorem, 
obfitując w  piękne nj.óodie i zabawne 
sytuacje. W  rolach głów nych wystąpią  
pp.: M. Gołaszewska; ,J. Anusiakówna, H. 
Jasnorzew ska. H. L ehekówna. T. Krot­
kę, J. Cornobis, E. Fulde i Inn.

To ro ,, z ~ r ] 7  ir, ofj ; 9ppp dwa przed­
staw ien ia  komedii m uzycznej R. Benatz- 
kyego pt. „Rozkoszna dziew czyn a. B ile ­
ty do nabycia w firm ie W. Czechowski.  

——i:*-----
— WALNE ZEBRANIE ZW. POD­

OFICERÓW REZERWY W GRORŻCU
odoedzie sic. w niedzielę dnia 10 bm. o 
godz. 10 rano. Staw ienn ictw o c z ło n k ó w  
związku ocow iązkowe. Zaprasza się pod­
oficerów  niestow arzyszonych do w:&ięc;a 
udziału w zebrań:u.

-  BACZNOŚĆ; DZIECI! Dnia M bra-
odbędzie się w D ąbrowie przedstawienie 
znanego % objazdów p0 całej Polsce, wi­
tanego wsządzie z entuzjazm em  pi'zez 
dz atw e „Teatru kukiełek*’ .Te.-t to jeden 
z dwuch teatrów tego rodzaju iMuiefa- 
cjo h  w Polsce. N a program złoży 
piękna ba>ń pt, , 0  straszliw ym  smoku 
i szewczyku, o prześlicznej królewnie i 
kroiewiczu Gwoździku", ilustrowana ni u 
zyka i efektam i »w:ctltiyiRi. Treść baś­
ni barwna, zajm ującp. K ukiełki nowocze 
sno, piękne kostium y. N isk ie ceny umo­
żliw ią szerokim  rzeszom dziatwy m ile 
spędz/ć czas.

— ZABAWA TANECZNA ZHP. Sta 
r a n i e n i  K oła P rzyjaciół ZHP. dziś o ?• 
21, w szko le  p o w sz e c h n e j  n r .  6 w  Sosnow­
c e  piz.y Ul. W awel 13, o d b ęd z ie  s ię  „Zaba 
w a taneczna4*, z k t ó r e j  cały dochód  prze 
znacz,a się  na potrzeby i>9 D ryżyny har­
cerskiej.

-  PODZIĘKOWANIE. M iejski Oby- 
>vatelski Kom itet Zim owej Pom ocv B ez­
robotnym  w Będzinie z podziękowaniom  
stw ierdza, iż niżej w ym ienione osoby za 
m iast życzeń św iątecznych w płaciły  na 
rzecz zimowej pomocy bezrobotnyrn na- 
'Jępujące sum y: p. starosta J. Boxa 15 zł. 
p. dyr. Rogójski — 10 zł. p. inż. L. Ber- 
fcecki -  10 z?., p. Ba ren blat P  jsach -  
5 zł.

— OFICEROWIE I PODCHORĄŻO­
W IE REZERWY. Zarząd  koła  Z  O R. 
w Fiosnowcu przypom ina ,  że w d n iu  10 
bm. o godz. 10 30 odbędzie się w Roauow- 
cn w społecznym  m iesięczne zebra
n e, na którym mjr. dyph Adam Chorzew  
fhi przeprowadzi ćw iczenia ap likacyjne  
na tem at „Obrona m iejscow ości4‘

~  NA B IE D N E  DZIECI. Jak już pi­
sa ósm y, z in icja ty w y  p. p re  ksowej O. 
MoIplfaowM dziś w sali państw ow ego  
gim nazjum  im. Staszica w .Sosnowcu od 
będzi- si ękoncert na rzecz biednych dzie 
c f  TV koncercie tym  sw ój udział laska- 
w ie zaofiarow ali: dyr. Rollingown
-•piew, ptof. Brachocki — fortepian. St.  
ivuchcitiski — skrzypce, H. Sajdak — 
śpiew . P o koncercie odbędzie się  dan- 
c n g  towarzyski. Początek koncertu o go ­
dzinie 9 wieczorem.

—SYMPATYCZNY WIECZÓR w  
MACZKACH, w  niedzielę 10 bm. Koło 
spmwaiezo szkoły pow szechnej w Macz­
kach urządza w sali teatralnej „K ultu­
ra- w eczór z następującym  program  ni: 
„Lasn o królow ej Róży" _  ra o <azJa SŁe.
n:czna z m uzyką i tańcami w 2  odsłonach  
M arii Gerson— Dąbrowskiej. Trojak, 
krakowiak, w alc „Nad pięknym  i mod­
rym Dunajem*' i polka andrusowska — 
t'-ece na scenie w w ykonaniu dzit. wczy- 
rseiij chłopców. Kilka pieśni, jau „Na mo 
i /.u , ,,J- cha? iMacick4" i f  me odśpiewa  
nasz chór.

Do tańców i w czasie przerw grać bę 
dzie orkiestra salonowa.

— PRZEDSTAW IENIE w  PRZI-D-
SZKOLU. W trzeci dzień św iąt Bożego 
Narodzenia dzieci z przedszkola Zw.ązku  
Pracy Gbyw. K obiet w Rędzinie odegra­
ły  pod kierownictw em  nauczycielki p. 
Gd szowny „Jasełka4 oraz dwa olirazki 
zimowo „Śnieżki" i „Sopelki". Na zakoń­
czenie w ykonaty taniec krakowski. Za do 
Trą grę i piękny taniec dzieci b vłv  na­
gradzano rzęsistym i oklaskam i. Na przed 
staw  cnie przybyła  bardzo licznie p „ . 
■Tieznosc. Dochód prw znaczono na doży­
w a n ie  biednych dzieci w przedszkolu

— W ALNE ZEBRANIE KOŁA O 
i; P. NA K11P. HR. RENARD. Zarrad 
K oła ŁPO P na kop. Hr. Renard zaw iad i 
ima, że w niedzielę .dnia 17 bm n ęo  
uzinic 14 w sali Sokohii w Siclcu  odbę 
dzie si ęwmlne zebranie Koła z na«fępu.ia 
c y - i  porządkiem obrad: p  zagajenie i wy
t ór przewodniczącego zebrania. 2) przeczy  

tanie protokołu z ostntm ego w alnego ze- 
hiania. 3) rofirat okolicznościow y dot. 

zadań LOPP.. 4) sprawozdanie zarzadii 
Koła I.O PP i Kom isji R ew izyjnej, 5) Wy 
ho i y  zarządu KoM T.OPP i K om isji P fl 
w izyjnej. 6) Program  ’>rac na rok bieżą 
e.r i budżet Koła, 7) W nioski. Zarząd Ko 
ła prosi pp. pracowników Gwarectwa Hr 
Renard o liczne przybycie na p o w y ż s z o  
zebranie.

Spor ro ln ików z magistratem czeladzkim
zakończy się w Sejdzie

Ostatnio pisaliśmy o sporze pomiędzy 
magistratem czeladzkim a związkiem 
właścicieli gruntów w Czeladzi o spoi­
nę tereny. Obie strony, pragnąc dojść 
do porozumienia postanowiły zrzec 
się swych pretensyj do pewnych tero 
nów, przy czym miała być zawarta u- 
mowa rejentnlna Zdawało się, że dłu­
gotrwały spór między rolnikami a ma 
gistratem będzie zakończony, tymcza­
sem, gdy sprawa ta oparła się o korni 

regulaminu - prawną nastąpiły no 
we komplikacje, które spór cały je­
szcze bardziej zaostrzyły.

Komisja regulaminowo - prawna 
przed wydaniem swej decyzji posłami 
wiła zaciągnąć opinii w związku 
miast polskich w Warszawie.

Jak nas i n f o r m u j ą  
zarząd związku rolników wobec za ję ­
tego stanowiska przez komisję reguła 
minowo - prawną postanowił swych 
praw dochodzie na drodze sądowej, 
/w iązek rolników sprawę kieruje do 
sądu, przy czym domagać się będzie 
potwierdzenia j rawa własności wszy­
stkich terenów.



Str. 6 Nr. 9

— Z E B R A N IE  CZŁONKÓW SA M O ­
POMOCY. Jutro o godz. 10 rano w sali 
szkoły  powszeehnej nr. 1 w Grodźcu id- 
będzie sio zebranie członków Spółdziel­
ni kredytowej „Samopomoc'', ceiem  o- 
n ó w ien ia  spraw y strat w związku z o- 
ąłoszenicin  spółdzielni upadłości. N a ze- 
Lraniu obecny bodzie dyrektor banku  
R eifeisena z Katowic.

— KUKSY OBRONY PRZECIW1.ÓT  
NICZO - GAZOW EJ W D Ą B R O W IE  
GÓRNICZEJ. W dniach od 19 bm. do 
dnia 18 lutego br. odLądzie sio w Dąbro­
w ie kurs instruktorsk i III  kat. obrony 
)ii zeciwlotn czo - gazow ej. W ykłady od 
bywać sio bodą w godzinach w ieczoro­
wych 4 dni w tygodniu  po 3 godziny. — 
Ogólna ilość w ykładów  i ćwiczeń 60 go­
dzi u.

K ola L O P P , organizacje i stow arzy- 
• v>nia w Dąbrowie i Gołonogu proszone 

i o zgłaszanie kandydatów, którzy po 
kończeniu kursu he clą instruktoram i o_ 
t uy przeciwlotniczo - gazow ej w swych  

organizacjach. K andydatów  prosim y  
zgłaszać do dnia 12 bm do biura obwo­
du m iejsk iego 1 O PP. w D ąbrow ie, Si en 
kiewicza U , w godzinach od 17 do 19-ej.

- — o q o --------

Z ZAWOROM.
(z) W A L N E  Z E B R A N IE  ZW. P R A ­

CA. Om gdaj pod £ rzewednietweni p. J. 
Sochy, generalnego sekretarza Z w. Zaw  
Praca w Łodzi odbyło się w  S a li Dom u  
T.ndłowego TAZ. w alne doroczne :i bra­
nie zaw erciańskicgo oddziału Zw. Zawodo 
w ego ZZP. „Praca".

Sprawozdan e z ogólnej d zia ła ln ośc i 
zarządu za rok 1936 zda! prf zes ustępują  
cego zarządu p. K azim ierz W olski. P io to  
kuł kom isji rew izyjnej odczytał jej prze 
w oJniezący p. Jan  K an ia  Po krótkiej 
dysuusji i przyjęciu  sprawozdań do za 
tw ierdzająeej w iadom ości, na w niosek ko 
m isji rew zyjnej ustępującem u zarzącło. 
w' udzielono absolutorium

N astępnie, dokonano wy boru nowych  
władz związku Do zarządu zosta’i wy bra 
ni pp. K. Dud' k. T Ga.iecki, J  Chada.i, 
W ł. Latacz, R  M aciążek i Amlrzcj W ol­
ski, i.a zastępców pp. B u 'sk i, Pod óadi i i 
P iw rożn  k. I>o kom isji rev-izyjnoj pp. 
.Tan K ania fronow uirl .T. Sew eryn (pono 
wnie) i radny m iejski Aleksander M ieu- 
| ». na zastępców pp. S. M yga i L. Trznań  
•■ki. Do sadu koleżeńskiego pp. J Kra w. 
izyk , St Tkaczyk i A. Iechow =ki, na za­
stępców D ym row icz i  He.uaziora

Po wyborach zarządu przewodniczący  
Socha wytarłoś'! referat organizacyjno  
gospodarczy w którym  omówi} przebieg  
ofdatmch w alk w łókniarzy o u tr z y m a n ie  
obowiązujących cenników i norm  zarób 
i spraw y d< tyczące uiiezpłeczalni

Projekt wielkiej emigracji zawierdan
Wyludnienie ma złagodzić bezrobocie

Jak  donosiliśmy przed paru  dnia­
mi, w tych dniach odbyły się w Za­
wierciu 2 specjalne konferencje, po­
święcone wyłącznie sprawie likwida­
cji bezrobocia na terenie m. Zawiercia.

Jedna z tych konferencji odbyła 
się w Federacji PZOO, druga zaś w 
sali rady miejskiej. Wzięli w niej 
udział: przedstawiciel głównego b iura 
Funduszu Pracy p. Gorczyca z W ar­
szawy, kierownik miejscowej ekspozy 
tury  F. P. p. Mauzagen, przedstawi­
cielka organizacyj kobiecych, delega­
ci zawodowych organizacyj robotni­
czych i wreszcie przedstawiciel miej 
scowego kupiectwa.

Na pierwszy plan wysuwana jest 
znowu em igracja czyli powraca się

jak już niejednokrotnie do pomysłu 
wyludnienia miasta. Tym razem pro­
ponuje się emigrację 2000 rodzin. Ma 
ją  to być przeważnie ludzie w sile 
wieku tj. do lat 40. Wyemigrowałoby 
z Zawiercia około 8000 osób co zmniej 
szyłoby ludność miasta o jedną 
czwartą.

Na pierwszy ogień emigracji po­
szliby bezrobotni rzemieślnicy wykwa 
lifikowani. Tego rodzaju emigranci o- 
trzymaliby z Funduszu Pracy pożycz 
ki na zakup i urządzenie warsztatów 
rzemieślniczych w nowych miejscach 
osiedlenia. Robotnicy nie wykwalifiko 
wani umieszczeni by byli w doskona­
le prosperujących zakładach przemy­
słowych, potrzebujących dalszych sił

2 miliony złotych
na roboty inwestycyjne w Zawierciu

W  dniu 5 bm. pod przewodnictwem  
prezydenta J. Szezodrowskiego odbyło się  
p’enarne posiedzenie rady m iejsk iej. 

M iędzy innym i na posiedzeniu  tym  
przedłożył m agistrat radzie szczegółowi© 

sprawozdanie z w ykonania budżetu m iej 
sk iegc za 1935—36 rok-

W  w yniku  d yskusji Sprawozdanie ra­
da przyjęła do zatw ierdzającej w iadom oś 
ci, a zarządowi m iejsk iem u za tenże o 

kres w łódarzuw ania udzielone zostało ab 
soiufeormm. Od głosow ania za absoluto­

rium  w bardzo dyplom atyczny sposób 
w ykręcił się  klub P F 8

D rugo poważną spraw ą, będącą na p o ­
rządku dziennym  b yła  spraw a robo: in ­
w estycyjnych . Przede w szystk im  przed­
łożone zostało obszerne spraw ozdanie z 
wykonanych robót iuw e?tycyjnyeh w >’0 
ku budżetowym  1936—37. Na rok 1937 pro 
gram  robot został już obecnie opraco.va 
ny, u przedłożony radzie utejs^ej na n i­
niejszym  posiedzeniu został przez n ią  *a 
twierdzony Przew iduje on cały  szereg  
) oważnych in w estycyj na ogólną sum ę 
zł. ił.OUftflfO. 7. calizow&nie 'ego bogatego

i obfitującego w zupełnie dobre pom ysły  
planu pozw oliłoby zarządowi m iejskiem u  
na zatrudnienie pewnej w iększej i i ości 

bezrobctnyeh.Jednakże te w szystk ie inwe  
styejc zależr.e gą od dotacji i pożyczek 
Funduszu Pracy ,a więc los tych robot, 
a co za tym  idzie zatrudnienia bezrobot­

nych leży  w yłącznie w ręku lej m stytu -  
j; Zarząd m iejgki ma nadziej-;, ze zuw 
sze uda mu się  coś w ykolatać M usi to 
ezyrrć w  bardzo szybkim  tem pie, bo za 

m iesiące trzeba już bczroootnyco za­
trudnić.

Loka) przemysłowy
w śródmieściu

•200—250 m. kw. powierzchni potrze­
bny zaraz.

O ferty składać do adm. „Exnresn  
Zagłębia" pod „Przedsiębiorstwo".

społecznej, izb pracy i ustawodawstwa  
robotniczego. P . J  K ania m ówił o spra 
wach bezrobocia i zam ierzonej em igra- 
<:j. 2000 bezrobotnych. N a koniec uchwało  
no rezolucję w sprawi?, projektów , dolw- 
cwioych izb pracy.

W CIEPLE DOMU, PRZY W IE­
CZERZY, POMYŚLCIE O T Y SIĄ ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ­
TYCH. POMÓŻCIE IM, SK Ł A D A ­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ

roboczych.
Po emigracji pozostałoby w Za 

wiereiu tylko około 24.000 mieszkań­
ców, w tym ju i niezbyt duży procent 
bezrobotnych.

Tych oczywiście udałoby się już 
zatrudnić przy robotach inwestycyj ­
nych, które i tak co rok są i muszą być 
prowadzone.

Projekty  są bardzo szczęśliwe, tył 
ko do realizacji ich przystąpić bez- 
włocznie należy, bo jak się znowu roz 
łoży je na długie lata, to bezrobotni 
zawiercianie przestaną w nie wierzyć.

K westia wyżej omawianej emigra 
cji 2000 bezrobotnych rodzin (800" 
osób) raa być w najbliższym cza­
sie przedmiotem obrad głównego za­
rządu Funduszu Pracy w Warszawie.

RA D IO
PKOURAM OG(!LNOI*aLSIkl.

Sobota 9 stycznia.
6.30 Kolędą i33  '• ;nna<tj* i # 50 Fi> 

ł;,. /.Ib Dziennik poranny. 7.25 Program y  
lokalne. 1157 S ygn ał czasu 12.03 św ią te c z ­
ne nastroje. 12 40 Dal unik po lud • •'■V 
l .  (K) W iadom o'ci gospodarcze. 1515 P ro­
gram y lokalne. 16.15 Obrazki karnaw ało­
we z dawnvcb czasów 17.00 Koncert so li­
stów 17.50 Przegląd w ydaw nictw  18.00 t o  
gadanka akualna 1810 W iadom ości spor 
to w e 18.30 Program y lokalne I9 60 Andy  
cja dla Polaków  z zagranicą. 19-30 Muzy 
ka taneczna 20 30 Nowość' li' rackie. 20 (5 
D z ie n n ik  wieczorny. 20 55 Pogadanka aktu 
alna. 21.00 K oncert ork. 22.00 Telefon u s­
praw nia A r ie  ?>30 P rogram y lokalne-

K A T O W H K
Sobota 9 stycznia.

6 00. P ieśń  noranna. 6.03. P ły ty  gram i 
tonowe. 7 25 W  adomości ł ieżace 7 30 P 'c  

12 0 Naz program . 13.15 P ły ty . Ió l5  
K o n c e r t  rek'am ow v 1535 Życie kult. Sią 

ska. 1540 P ły ty . 18.20 Audycja dla dzieci. 
18.45 Program  na jutro. 2 50 P łyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela, 10 stycznia.

800 S ygn ał czasu 8.03 Gazetka rolniczą  
S ic  pro*ram y lokalne, s.50 D ziennik wie 
czorny. j-00 Nabożeństwo. 10.30 Program y  

loka me 11.57 d ygn ął czasu 19(3 Koncert 
13(10 Program y lokalne. 14.00 Reportaż 
z życia. 14.30 1000 taktów muzyki- 1530 
A udycja ula w si. 1600 Program y lokał- 

16 20 Teatr W yobiaźni- 17 00 Koncert 
ork 17.55 Pogadanka aktualna. 19.Ć0 
"’znic literacki. 19.15 Program y lokalne- 
20.20 W iadom ości sportowe. 20.35 P rogra  
m y lokalne. 20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik w icezorny 2100 Na w? 
se le i lw ow skiej fali. 2.00 K oncert ork. 
23 00 fro g ra m y  lok a ln e.

antoni marczyński

straszna przygoda
77.

— Tak, panie Witoldzie. Ta s p ra ­
wa wiąże się ze spraw ą kradzieży 
prawdziwego testamentu Ja n a  Boi to ­
na. Kradzieży dokonał oczywiście 
H arry  Pawley, ale, czy wierne dlacze­
go! Dlatego, aby utrzymać w mocy 
drugi testamtnL sfałszowany przez 
Ludwika Boltona przv pomocy pani... 
no, me mówmy o tym  narazie, przy 
czyjej pomocy — dodał z dobrotliwym 
uśmiechem, widząc przestrach L id ii .. 
— H arry był wydziedziczony w oby­
dwóch testamentach, a jednak zale­
żało mu na tym , by utrzym ał się fał­
szywy testament...

— Nie sądzi pan chyba, że z sym ­
patii dla Ludwika!

— Nie, zjadliwy szyderco; z sym­
patii dla jego żony! Harryzakochał się 
bez pamięci w pani Trenie!

— T on także — westchnęła Lidia 
cichuteńko.

— Tym razem pan inspektor ma 
wyjątkowo rację — oświadczył W i­
told i zacisnął pięści. —J a  także zau­
ważyłem już dawno jego umizgi da 
Ireny.

— Przepraszam , o kim pan mówił

powit ść sensacyjna

— No, o Michale Boltonie, recte 
Harrym- Pawleyu.

Więc Michał i H arry  to to sa ­
mo!!

— Cioteczka jeszcze tego nie po ­
jęła! Bardzo mi przykro, ale tę prostą 
zagadkę rozwiązali tu ta j już wszyscy. 
Nawet... nawet Tytus!

— Tak jest — przyznał wymienio­
ny z dumą, uważając słowa W itolda 
za komplement — Początkowo p o ­
dejrzewaliśmy w ujka Wacława, a le ..

— Tsss! Cldopcze, co ty wygadu­
jesz! Kochanego W acusia! Nigdy!

— Jakto , prsecież mama sama mó­
wiła, że...

— Ach, tak, mojego męża uważa­
liście za bandytę! Waciu i ty  nic!

Do kłótni rodzinnej nie doszło, 
gdyż rozległ się potężny łoskot, nowa 
porcja tynku opadła na głowy słucha­
czy H ubera i znowu zadudniło cos 
głucho, długo, przeciągle.

Równocześnie natężenie burzy do­
szło chyba do zenitu. W icher wył p o ­
tępieńczo. wstrząsając okiennicami i 
zagłuszając szum ulewy, a sam zagłu­
szany raz po raz piorunami Na do­
bitkę ogromny, dwupiętrowy hall stal

się jak gdyby pudłem resonansowym 
dla tvszelkich szelestów w pałacu w y­
wołanych wiatrem i wyolbrzymi! ich 
echa w zatrważający sposób.

— Nie siedźmy tu ta j — prosiła 
Lidia — w pokojach będzie napewno 
zaciszniej, niż w...

— Co to!! Słyszeliście!
— Słyszymy... O, znowu! Jakby 

ktoś się do drzwi dobijał!
Co uajdziwniejsze, te odgłosy do 

biegały z góry, z drugiego piętra, 
gdzie przecież nikogo w tej chwili nie 
było, bowiem z dwu iastu  osób obec 
nycli w pałacu dziesięć siedziało przy 
kominku, a Irena i Elżbieta Rcyowa 
przebywały w pokoju na pierwszym 
piętrze.

— Tam ktoś jest!..
Istotnie wyglądało na to, że ktoś 

jest na drugim piętrze i z całej siły 
szarpie klamką dizwi, zamkniętych 
na klucz...

W tym trzask. Zaskrzypiały za 
wiasy, a po chwilce otworzone^ siłą 
drzwi zatrzasnęły się na powrót z 
łoskotem, który w hallu zahuczał, jak 
grom. Po tym... po tym zabrzmiały 
kroki! Ktoś szedł powoleńku, gale­
ry jką  na drugim piętrze.

— Złudzenie.. Masowa sugestia — 
mrukngl Huber, zmarszczywszy k rza ­
czaste brwi ale wbrew temu. co mó­
wił, zadarł głowę do góry i patrzał. Za 
jego przykładem poszli inni. tylko 
L idia wolała ukryć tw arz w ramio­
nach matki, która znów zaczęła klepać 
pacierze.

Kroki na galeryjce umilkły, za ta 
skrzypnęła deska pierwszego od góry 
stopnia schodów. Ten stopień skrzv> 
piał zawsze najbardziej...

— Ktoś... idzie... po schodach: — 
wyszeptała Julia.

” Miała rację, wszyscy to słyszeli, 
lecz nikt nic nie widział na razie. 
W prawdzie w dwóch kandelabrach 
jarzyło się kilkanaście świec, wpraw ­
dzie w kominku ogień jeszcze nie wy­
gasł, ale przy rozmiarach hallu w pa­
łacu jeleniowskim zasięg tych świateł 
nic przekraczał pierwszego p ię tra .. 
Wycie w iatru zagłuszyło kroki.

— Przystanął!
— K to!! Gdzie!! — Nawet Hube- 

rowi udzielił się snać ogólny r.astrój 
trwożnego wyczekiwania na coś strasz 
nego, bo mówił już szeptem. On, któ­
ry zawsze ryczał takim tubalnym gło- 
gem!

— Na pierwszym piętrze . Och, 
znowu, znowu!

Znowu zaskrzypiały stopnie,^ tym 
razem już poniżej pierwszego piętra, 
ale schody miały w tym miejscu za­
kręt, niedozwalający dojrzeć od ko­
minka, kto schodzi do hallu. Należało 
zaczekać jeszcze kilka sekund, ktoro 
stały się długie, jak m inuty, jak go- 
dzinv! Już i tak bardzo powome kroki 
stały się jeszcze wolniejsze; pomiędzy 
jednym skrzypnięciem stopnia, a dru­
gim upływała zda się wieczność.

d. a
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Tu doktor poszedł do innych cho­
rych.

W iktoryno, zostawszy sama, gdyż 
pobyt w tej obszernej sali zdawał się 
prawie samotnością, zapytywała siebie 
czy nie śni?

Paweł chodził do doktora aby z nim  
mówić o niej?

Paweł był gotów ponieść wszelkie 
ofiary, aby ją wyrwać ze szpitala! Ou 
chciał poświęcić się dla niej i przy po 
mocy swych starań powrócić jej zdro­
wie!

Kochał ją więc prawdziwie i szcze­
rze? Mówiąc jej o swej głębokiej, g o ­
rącej miłości, nie kłaniał!

A Leiseau, on, jej mąż tułał się po 
szynkach, pił i grał w karty podczas, 
gdy jego żona, nękana cierpieniem, 
mogła wyzionąć ducha na łożu szpital 
nym L

Pomiędzy tymi dwoma ludźmi ja ­
każ uderzająca różnica!

O ileż niecne postępowanie jej mę­
ża podnosiło szlachetność kochanka! 
.Wiktoryna gorzko płakać zaczęła.

W  duszy tej nieszczęśliwej kobiety, 
wszczęła się walka wewnętrzna.

Teraz nie chciała już umrzeć, lecz 
żyć przy staraniach Paw ła Beraud 
Czy jednak wypadało to jej przyjąć?
■Whpomnieme Joanny Desourdy krę 

powało ją niewypowiedzianie.
Paweł opuścił Joannę z jej dziec­

kiem.

Był to czyn nikczemny... czyn czło ­
wieka bez serca. A  jednak on miał 
serce , dowiódł jej tego.

Miałaż go potępić za ów zły postę­
pek, jeżeli on spełnił go dla niej?

Czyż miłość nie doprowadza nieraz 
do bezwiednych czynów, a nawet do 
zbrodni ?

Wiktoryna, oszołomiona tym jiura- 
doksem. uczuła chęć widzenia się z 
Pawłem.

Wiliam Scott z szatańską zręczno- 
cią zaiste dokonywał dzieła! Z jednej 
strony popychał Eugeniusza Loiseau 
w pijaństwo i próżniactwo, z diugiej, 
czuwając nad Joanną Desourdy, popa 
dającą w coraz cięższą nędzę, wiódł 
jej kochanka do zbliżenia się z Wi- 
ktoryną.

Nie tracił z oczów zarówno i wdo 
w y Perrot, jednej ze spadkobierczyń 
milionów Edmunda Beraud.

Przechodząc niejednokrotnie przed 
jej sklepem w różnych przebraniach 
jakie nie dozwoliły go jej poznać, u 
pewnil się, iż ta kobieta znajdowała 
się zwykle sama od jedenastej godzi­
ny do południa, wieczorem zaś od pią 
tej do szóstej.

Wdowa Perrot powinna była znik 
nąć jak inni sukcesorowie kupca dia 
mentów, w którym to celu Irlandczyk 
otrzymał instrukcje od Arnolda Des 
vignes.

W ill Scott nazajutrz po dniu, w 
którym widzieliśmy go wraz z P a

włem Beraur u doktora Richarda, 
wyszedłszy ze swego mieszkania na 
bulwarze Szpitala zwrócił się w stro­
nę środkową Paryża.

Na rogu Ratuszowej ulicy, wszedł 
do składu norymberskich materiałów, 
a kupiwszy tam kilka paczek igieł, 
powrócił z tym sprawnukiem do s ie ­
bie.

Zamknąwszy się w swoim pokoju, 
dobył z walizki flaszeczkę płynu, a 
nalawszy go na miseczkę i rozłożyw­
szy kupione igły, zasiadł przy stole 
jak najgorliwszy chemik przy labo 
ratorium

Uzbrojony grubymi rękawiczkami 
maczał kolejno igły w tym płynie, 
rozkładając je następnie ostrożnie na 
papierze, pod promieniami słom a dla 
wyschnięcia, ktćrą to czynność p ro­
wadził z godną podziwu cierpliwością 
blisko przez godzinę.

Zatruwszy tym sposobem połowę 
kupionych igieł, otworzył okno, a pod 
dawszy jc działaniu słońca i powietrza 
rzucił się n ałóżko dU wypoczęcia po 
tej szatańskiej . peracji.

Po upływie pewnego czasu wstał 
i oglądać je zaczął.

W szystkie końce igieł po wyschnie 
ciu pokryły się powloką trującego 
pierwiastka, /'obrawszy je ostrożnie 
w papierki numerowane, noszące fir 
mę fabryczną, schował je do portfelu 
i wyszedł.

Nazajutrz około jedenastej z rana, 
człowiek ubogo odziany z rozczochra­
ną brodą, w podartym obuwiu, sza­
rym wypłowiałym, na oczy nasunię­
tym kapeluszu, szedł ulicą Lepie, stu 
kająe od drzwi do drzwi i ofiarując 
za tanie pieniądze drobny towar, zło­
żony z kajetów do pisania, kopert 
ołówków i igicc

Za to wszystko żądał dwadzieścia
centymów.

-1 Jestem robotnikiem -  mówił — 
kupcie jeśli łaska, tmlrzebuję 
n a  chleli zarobić.

Brano od niego towar, który w rz« 
czywistości wart był dwa razy tyle,

Ów człowiek, przebywszy ulicę do>. 
Abbesses, zwrócił się ku ulicy Gareau 
na rogu której przystanąwszy, wyjął 
igły i schował będące między towa 
rem, a  av ich miejsce włożył papierki 
z igłami, jakie świeżo dobył z pugi­
laresu.

VI.

Przy goi owany w ten sposób, wszedł 
w ulicę Gareau, przesuwając s>ę 
wzdłuż sklepów, aż zatrzymał się na­
reszcie w pobliżu pralni wdowy Per­
rot, spostrzegł albowiem pod tvmi 
drzwiami pudlo gałganiarza. Wahał 
się przez parę sekund widocznie, czy 
ma wejść lub wrócić, w końcu na­
m yśliwszy się, z nasuniętym na oczy' 
kapeluszem, przestąpił próg sklepu.

Wdowa Perrot jadła śniadanie przy 
siole od prasowania.

Piotr Beraud, nawpół pijany, / 
zamglonymi oczyma, trzymał w drżą­
cym ręku kieliszek napełniony wódką

— Co chcesz? — zapytał dhmoś! • 
wchodzącego nieznajomego

— Jestem b edny ojciec rodziny, 
bez roboty. Chodzę i staram się, aby 
zarobić na życie. Zobacz no pani... 
Oto sześć arkuszy listowego papieru 
sześć kopert, o!*wek i dwadzieścia 
pięć igieł za cztery sous, dwadzieścia 
pięć centymów-. Tanio, nie do uwie­
rzenia!

I rozłożył na stole swój drobny 
towar.

Piotr Beraud zbliżył się, zatacza 
jąc.

— Ja kto... i to wszystko za cztery 
sous! — zapytał, śmiejąc się gfośno. 
  A ileż zarabiasz na tym towarze.
mój stary?

— Jeden centym na takiej partu
d. c. n.

% OLKUSZA.
(o) WŁADZE LEGII INWALIDÓW 

WOJENNYCH. O negdaj odbyto sic do­
roczne w alne zebranie członków Legii 
inwalidów  -wojennych im. gen. Sowińskie 
g< w Olkuszu, na k tórym  wybrano za­
rząd w osobach pp : dr. H  nryk  B acht g 
— prezes, Józef Bok — wiceprezes, W ła­
dysław  N iew iara — sekretarz, Leon So­
le. Id _  skarbnik , P io tr  Sokół i Ja n  Dę­
te k  — członkowie zarządu; kom isja re­
w izyjna pp S tan isław  Guzik (przewod­
niczący), Edw ard Skrętow iez i P io tr  
Kr.em ierz (członkowie); sąd koleżeński: 
pp. R obert Hoinkes (przewodniczący), J . 
D ukat i Józef Piechowicz; referen t po­
średnictw a pracy i kierow nik k u lt.-św a- 
towy p. D om inik Pyrzow ski. Po zebraniu 
odbył się w spólny opłatek w lokalu ]>• 
Bobrze ckiogo.

(o) T R E P  NOWORODKA W LESIE. 
Gajowy lasów ojcowskich W ojciech C /y i  
przechodząc lasem znalazł pod krzakiem 
tru p a  noworodka w rozkładzie. P o lic ja  
m iejscow a szuka m aik i i bada przyczy­
nę śm ierci dziecka.

(o) POŻARY. W skutek zaprószenia 
o«,ma spłonęło część domów oraz chlew na 
szkodę S tan isław a K raw czyka w Sułoszo 
wej. Oprócz tego na szkodę szw agra 
K raw czyka — Józefa G ęgotka spa liła  się 
garderoba i zboże.

Na szkodę K atarzyny  Jankow skiej w 
Sm ardzowicach, gm. Sułoszowa, sp a li’o 
*ię część domu z chlewam i. Poza tym 
spalił s:ę drób i zboże.

(o) KINO „ORZEŁ" — Burza nad An­
dami.

z  KIELC.
(k) ZŁODZIEJE W GARAŻU. Niezna 

•ń spraw cy zapomocą podkopu dostali się 
r garażu  M ichała Tworowskiego w K iel- 

eaUi, skąd- sk rad li różne części samochodo- 
* c> ogólnej w artości 300 z l

Ofiara
złożona w adm in istrac ji.

N a pomoc zimową dla bezrobotnych 
a ni i a,s i wieuoa n a  grób śp. S te fana  Ma- 

r V tx‘ sk ład a ją  zł. 30 (trzydzieści) urzęd- 
1 cy kop „Milo wice".

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Zniszczona chryzantema
P. A ntcni Gapski, klorego m ałżonka 

ma uliczny s trag an  z kw iatam i, zastępo 
wał pew nej soboty żonę. Siedział sobie 
na skrzyneczce ,oczel-.ują na klientów, 
kiedy nagle  przed su  aga m-m zatrzym ała 
się jak aś  kłócąca się zawzięcie p a ia . jak  
się później okazało, małżonkowie V ier- 
czyk.

— Ne pójdziesz do knajpy! — krzyczą 
ła  pani W ieręzyk-

— Odsuń się! — zgrzy tał zębami m ał­
żonek-

xUe żona trzym ała za ręnaw  i nie pu­
szczała. W ówczas wyprowadzony z równo 
w agi małżonek, złapał ze strag an u  !’• 
(łapskiego piękną chryzantem ę w doni­
czce i. żeby się uwolnić z uścisku żony, 
ti zasnął ją  doniczką w ramię.

P a n  G apski zgorszony tym  widokiem 
zerw ał się ze skrzynki i przyskoczył do o- 
kru tnego  m ałżonka.

— Gzem pan  kobietę bijesz??
— ry k n ą ł — K w iatem !? Nie wiesz pan, 
źo jak  mówi poeta, kobiety kw iatem  bić 
nie wolno? Szczególnie jeżeli jest w do 
niczce?!

Czy pan wiesz, ile tak a  doni zka kosz 
tuje. Nie tan ie j w ypadnie do domu ko­
bietę podprow adzić i ją  u siebie wałkiem 
od ciasta ,albo zw yczajną szczotką opo­
rządzić ?

Gdzie pan  masz rozuiu? Forsy  widzę 
masz pan niewiele, bo żona do knajpy 
pana nie puszcza, a doniczki po 5 z.o- 
lyeh pan  rozbija, jak  jak i m ilioner! No 
płać pan 5 złotych za rozbitą doniczkę 1 
chodu od mojego s traganu , bo się ludzie 
zb ierają  in teres m i zasłaniają!

Przem ow a pana Łapskiego p r z e r w a ł a  
n a  chwilę dalszą kłótnię małżonków. Mn? 
żonek przygnębiony wysoką cena rozbi­
te j doniczki m ilczał i goła zabrała, trzy ­
m ając się za rozbite ram ię, małżonka,

— Czcin m nie mąż ma oporządzić, to 
jego rzecz — parsknęła  gniew nie - -  1**̂  
p an a  nie siać  ,to pan swoją żonę w alkam i 
może tłuc! A ja k  m ój s ta ry  ma ż y c z e n ie  
kw iatem  ,to pau mu nie w ym aw iaj i pH- 
traj swojego nosa. A co się tyczy donic*

k i, to  wię ej ja k  58 groszy nie zapłaciem ! 
C hryzantem  leży nie uszkodzony, a  sama 
sko rupa  więcej nie w arta.

Poniew aż pan Gapski nie chciał się 
zgodzić na tę  cenę, w ynik ła aw an tu ra  za 
kończona protokołem  policyjnym - Cała 
tró jka  zapłaci po 10 zł.

W obwieszczeniu K om ornika S ą­
du Grodzkiego w Sosnowcu I  rewi­
ru  F eliksa  Zom auka sy g n atu ra  T 
Km. 2028/36 o licytacji ruchom ości 
w on. 18 stycznia 1S37 r. zamieszcza 
uym w num erze „Expre®u Zagłębia* 
z dm a 6 stycznia 1937 r. Nr. 6 wa­
nien  być podany adres ul. 'i a rg o ­
n a  Nr. 5, zam iast m ylnie podanego 
adresu  Targow a N r 8, co się n in icj
szym prostuic.________________

' ~ Z \ 7 t  -

ĄDU
Szenować ustawę o czasie pracy

W  Sądzie Okręgowym w Sosno wcu 
odbyło się wczoraj szereg spraw  przeciw 
ko właścicielom przedsiębiorstw , ignoru­
jącym  ustaw y o czasie pracy  j p ro w a d z ą  
cym swe zakłady b z należytego świadee 
1 w a p rzemysło wegc.

Na wysokie grzyw ny z zam ianą na 
i.dpwoiod.nią ilość dui aresztu  skazani zo 
s ta li: A lfred Szw arebaum , la t 59 (Będzin

ul. Kościuszki 22), M ajer Z ilberszta,u
• D ąbrowa, Narutow icza 78), Jurek  S zlem  
la t 5i> (Dąbrowa, Okrzei 4), M ordka Lejb 
M iodowmk, la t 73 (Dąbrowa. Legionów 
nr, 101), Leon Sztrocblic, lat 57 z Mysz­
kowa, Jak u b  W allm an, la l 48 z Olkusza 
(Żuradzka 1) oraz Lejb Baron (Częstoebo 
wa (Przem ysłow a 1C).

Z brzytwą na policjantów
W ojkowice Kościelne w powiecie bę­

dzińskim  były terenem  krw aw ego zaj­
ścia, w ywołanego przez znanego na tam  
h jszym  terenie aw an tu rn ika  "2-letuicgo 
W ładysław a Lisowskiego.

Lisow ski, były dozorca na nowebuuu- 
u iic j się szosie pod W ojkowicam i Ko­
ścielnym i, po zwolnieniu go z pracy 
k link ie ru i ,uknuł plan zemsty na sw.\ 
byłych chlebodawcach. Upiwszy się, L i­
sowski uzbroił się w dwie brzytwy i ru ­
szył w k ierunku  klinkierui. P rzcv .dyw a 
tiorua nieszczęściu zapobiegło krwawe

Marcie Lisowskiego z poueją.
C zując urazę do m iejscow ej załogi p» 

storuuku policji, 1> udał się po diodze
nu posterunek i ciężko poran ił brzytw ą 
post. p. p U rbana i M azura, zadając i tu 
głębokie cięcia w tw arz i szyję. Pa dłuż­
szej walce, fu r ia ta  obezwładnione i P<* 

•ożoiiiu kajdanków  osadzono w areur.-

K rw aw y wyczyn aw an tu rn ika  ’o:.ł 
wczoraj przedm iotem  rozpraw y w s ą ­
dzie Okręgowym w Sosnowcu Lisów®ki 
skazany został na trzy  lata węzicnia.

Kobieta namawia do przestępstwa
Między Ząbkowicami, a T-ośnieiu w 

pow. będzińskim, nieznany spraw ca do­
konał śm iałego napadu na m ieszkańca 
Zurady (pow . olkuski) Tom asza M aryikę 
i pod groźbą zabicia go sękatym  kołem, 
zabrał m u całą posiadaną gotówkę w 
kwocie 20 złotych.

W szczęte śledztw ) ujaw niło  ciekawe 
lio napadu. Okazało się, że rabusiem  był 
28-letnł m ieszkam *? Ootonoga (kol. La-

*
■ z

ski) R om an K likiewiez, który ograb ił 
M aiy jkę  z nam owy jego by łe j kochanki 
Józefy Brożkówny.

K likiew iez skazany został wczoraj 
przez Sąd O kręgowy w Soi-na wc-u na rek 
więzienia % pozbawieniem  praw na lat 
mściwą zas kochankę, jako  m oralną sl ,:a  
v czynię napadu, czeka również s u r o w a  

1. ara.
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Na południowym AUaiiiyka t. i przymusowo lądować* wskuwu 
defektu w motorze niemiecki samolo pocztowy, któremu—jak to widzimy 
na zdjęciu—z pomocą pospieszył francusk i statek „A ir France*____________

Na boiskach i bieżniacn

Dziesięciu najlepszych
sportowców śląsk ch

W ojewództwo śląskie je s t obecnie te ­
renem, gdzie najżyw iej bije ry tm  życia 
ipcrtow ego i gdzie w kilku gałęziach 
Sportu polskiego osiągnęło najlepsze wy 
ni ki.

N a.iw ybitirejsi zawodnicy w szerm :er 
cc, piłce nożnej, plyw aetw ie, gim nastyce 
(rań), łyżw iarstw ie — to ślązacy

Jedno  z p ism  śląskich ogłosiło listą  
najlepszych dziesięciu sportowców ślą ­
skich.

W  k lasyfikaeji pań pierwsze, m iejsce 
zajęła  m istrzyni P o lsk i w g im nastyce 
M ajowska z Katowic. N astępnie kolejno 
idą: Jarkuliszów na-N iedobecka, pływać® 
ha rckordzistka Polski (G:szowiee), K a- 
Jusówna, łyżw iarka m istrzyn i Polski w 
j żdzie param i (Katowice), Stanoszków na 
m istrzyni P o’ski w szerm ierce (K ato ­
wice), Vol km er-Jakobcenow a, d ru g a  ra -  
K 'eta P o lsk ; (Katowice), Sieneńska, gim  
uastyczka (Śwetochlowice), O sadników na 
gim nastyczka (Katowice), Dawidowiezów 
na, pływaczka rekordzistka Polski (Bie,- 
sko), Popowiezowa, łyżw iarka  m istrzyn i

Polski (Katowice) i  wreszcie dziesiąta— 
Orzełów na, łek k o a tlek u  (Katowice).

W klasy 1'ikaeji panów pierwsze m ie j­
sce za jął A ntoni Sobik, podwójny m istrz 
Polski w szerm ierce i siódmy m istrz  
św iata  (Katowice), 2) W cdarz, „ż-*lazuy ‘ 
rep reezn tan t Polski w piłce nożnej (V/. 
H ajduki), 3) ‘ Schneider, rekordzista  Pol­
ski w skoku c tyczce (Katowice), 4) T a r­
łu wski, tenisow y m istrz Polski (K atow i­
ce), 5) K asprzycki, b o k 'is ’a (Katowice), 
li) W ibm ow ski, p iłkarz  (W H ajduk i), i) 
K alus, łyżw iarz m istrz  Polski w jeździć 
param i (Katowice), 8) K arliczek, r ły r a c  
ki rekord a sta Polski (Katowice). 31 P i­
łat, najlepszy polski bckior ciężkiej wa­
gi (Katowice), 10) W osia ', p iłkarz  (Cbo. 
izów)

Należy zaznaczyć, że autorzy przy u- 
kładaiiiu  lis ty  kierowali cię w artością 
wyczynów poszczególnych zawodników w 
stosunkudo klasy as:ądzyiiaroJowc,j oraz
wyników olim pijskich 
wy eh.

i wyników krajo-

-OQO-

Ukonstytuowanie s ię  zarządu
W SS. W ZAGŁĘBIU.

Odbyło się zebranie k onsty tuu jące  no 
e, ego zarządu WSS. zagłębiowskiego w 
Sosnowcu.

Przewodniczącym  m ianow any został 
proz. k iil. W SS p. Czech, o czym już do­
nosiliśm y N a zlebraniu zarządu n a s tą ­
pił więc ty lko podział pow stałych funk 
eyj. Zastępcą przewodniczącego i referen 
u-m kw alifikacy jnym  został p. B erliner, 
sekretarzem  p. Parznicw ski, ref. obsady— 
p. G rabiński, ref. w yszkolenia p. Trzm iel 
i gospodarzem p. Puz

M ecz b o k sersk i
PO LSK A  -  W ŁOCHY.

W łoski Zw. Bokserski zaakceptow ał 
propozycję PZB. w spraw ie rozegran ia  
meczu m iędzypaństwowego, k tó ry  ndbę- 
dzie się bezpośrednio po m istrzostw ach 
En topy w M ediolanie.

Zebranie prezesów
KLUBÓW  SPORTOW YCH W SYNOW ­

CU.
W dniu  23 bin. o godz. 20 w sali ra tu ­

sza w Sosnowcu odbędzie się zebranie kie 
równików i prez: sów wszystkich klubów 
sportowych z terenu  m iasta.

Na zebraniu omówiona zostanie sp ra  
wa w spółpracy klubów z m iejskim  kom i­
tetem  PW . i W F. w roku bieżącym.

Bo'<sers^e mistrzostwa Śląska
DLA MŁODZIKÓW

9 i 10 stycznia  br. rdbędą się w K atow i 
w oh w rali M iejskiego O środka W F. i 
PW . przy ul. R aciborsk iej nr. 6 indyw idu

a 'n e  m istrzostw a Śląska dla młodzików 
na rok 1937.

Zawodnicy zgłoszeni Jo  m istrzostw  
,u/,ybędą dn ia  9 stycznia I r .  o godz. 17 d.v 
k ierow nika zawodów p. Sadłowskiego, po 
czem nastąp i ważenie i badanie lekarsk ie  
Początek zawodów w dni o 9 hm. w yzna­
czono na godz 19. dalszy ciąg sawodow. 
w dniu 10 bm- wyznaczono na godz. 12' fi 
na ty o godz. 20.

Z a w o d n icy  s o w ie c c y
W EZM Ą U D ZIA Ł W O L IM PIA D Z IE .

Ja k  donoszą z Tokio, Japoński Komi 
et O lim pijski nosi się z zam iarem  zaprę 
cenią na O lim piadę, k tó ra  odbędzie się 
v roku  1340 w Tokio .sportowców s o  wiec 

kich. Obecnie prowadzone są w te j sp ra  
we; rozmowy z biurem  m iędzynarodo­
wego kom itetu  olim pijskiego. J a k  wiauo 
mo, związki sportowe Sowietów nie nale 
żą do federacji m iędzynarodow ych, co 
było dotychczas główną przeszkodą udzia 
łu sportowców sowieckich w O lim pja- 
lach

M ięd zyn arod ow y turniej
H O K E JO W Y  IV KRYNICY.

W e środę rozpoczął się 9 ty m iędzyna 
rodow y tu rn ie j hokejowy o m istrzostw o 
K rynicy. W tu rn ie ju  biorą udział droży 
ny zagraniczne: szwedzka .m istrzow ska), 
rum uńska i austriacka  oraz polskie Czar 
’ii ze Lwowa. W rszawianka. i m iejscowy 
K FH . W e środę rozegrano dwa mecze, 
k tórych w yniki są następujące

W EV. (W iedeń) -  K TH . (K rynica) 
3:3 (1:1, 0:0, 2:2). 

l ira g a d ru  (Bukareszt) — W arszaw ianka 
5:5 (0:2, 1:3, 4:0).

Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom, że w niedzielę daj 
110 stycznia br. odbędzie się

w y  c i e c z k a
dla zwiedzenia Elektrowni. 

Punkt zborny o godz. 14 i pól w portierni.
W  wycieczce mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16. Oprowadzać' 

|i  udzielać inform acji będą fachowcy.
Elektrownia Okręgowa

w Zagłębiu Dąbrowskim, S A

DZIŚ !

i K I N O  „2 A f » & ą S I £ “ |
I VF. ■ -   —  ~TI— — fi T T ~

d z i ś  :
Jak  ten wale n a s tra ja ,
Jak  ten walc upaja,
J a k  sentym entalnie w sercu brzmi.

0  czymś mówi z cicha, 
M elodyjnie wzdycha,
1 rozm arza jak  wiosenne

W IELKT W ALC Z O P E R E T K I F IL M O W E J

Pani Minister tańczy
Śpiewa i tańczy TdLA MANKIEWICZOtA/i'iA
W RAZ Z N IĄ ŚPIEW A Ć ) TAŃCZYĆ BRD ZIE SO SN O W IEC!

Początek ł-go seansu o godz. 17.30_______________

KINO „PAŁACE**

FRANCISZKA GAAL
w najnowszej kom :tiii wiedeńskiej p. t.

@ PANNA ULI
W r.lach pozostał. H a n s  d a r a y  i S z o k a  S z a k a l

Kino RiALTO Sosno aiec  W&rszawsKa 18
W spaniały  cpoe miłości, piosenki i tańca, fascynujący rom ans m iłosny

KROL BRODWAYU
W roli gł.: EDM UND LOW K i DOROTA PAGE.

NADPROGRAM  ! NADPROGRAM  !
W ielki film  sensacyjny ilu stru jący  wrJ ki /. lu  lianam i i hordam i nikczemnych

bandytów  p. t.

Piekielny wąwóz
__________________________ W roli y;l. BUCK JO N ES.____________________________

Początek I seansu o 5.3(1, w niedzielę o 3

W  V

U!gę w ciężkiej doli bezrobotnych
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSAD Y  I P R A C E
POTRZEBNA sklepowa z p rak ty k ą  i do 
l)r ymi św iadectw am i, zamiejscowa. D ą­
brow a Górnicza, P iek arn ia  K róla.

L O K A L E
M IESZK A N IA , sklepy z m ieszkaniam i 
zaraz p rędka do wynajęciu. K aliska 59- 
DUŻY' ładny pokój um eblowany tub lez  
z wygodami do w ynajęcia od zaraz I-go 
Maja 32/14

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorób wenerycznych I skór.  „P om oc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w świętai 11-1 

W izyta 5 złotych.

V ' V  v-

Utararve aałantornic /e ie
ZAW ODNIKA ZUBKA.

Czwórm/cz narciarsk i drożyn strzelec 
k ich  Polska — Finlandia---E stonia—Ło­
twa odbędzie się w Kuopla (F inlandia) 
12—14 m arca. Polska otrzym ała już za­
k o szen ie  i weźmie w nieb udział. P r o ­
gram  przew iduje bieg patrolow y, sztafe 
łę 5 X100 km. ,oraz bieg na 30 km. ze stize  
laniem .

Jako  kom endant patro lu  upatrzony 
byi Zubok — ten  sam, k tó ry  „wsławił" 
rię  na lodowisku w K rynicy  wybiciem  
trzynastu  zębów K anadyjczykow i Thom p 
sonowi.Oczywiście po tym  „wyczynie" nie 
m a mowy o wyjeździć Zubka do F in la n ­
dii. Takich „gości" trudno  przecież w y­
puszczać zagranicę.

W  związku z zajściam i w K rynicy , Zu 
bek w ystosow ał do K anadyjczyka Thom 
psona l is t  z przeproszeniem .

BO sprzedan a nieruchom ość przy fabry  
cc KO prętów. 24 ubikacjo  W iadom ość 
w Stow arzyszeniu W łaścicieli N ierucho- 
mości. Sosnowiec, ulica Piłsudskiego 16. 
ŁAMACZ* do kam ienia na tran sm isję  nu
;>ię Zgłaszać teb fonom 62923._______ _
O K A Z Y JN IE  tan io  sprzedam  k o m p le t  
jazzbandowy. D ąbrow a Górnicza. K o łłą ­
ta ja  24, gospodarz.
y.fSURTONE DOKUMENTY

AUR AM BOH EN STEIN  zgubił k artę  po 
w o 'an ia  do w ojska na 20 stycznia 1937 r. 
w ydaną przez PK U . Sosnowice.

p O f tN E

PR ZA B ŁA K A Ł się ries  bronzowy z bia 
1 'mi je s t do odebrania za zwrotem kosz­
tów. Sosnowiec, Sucha 22. Śliwa  _
S K L E P  do w ynajęcia. Będzińska, Ryb­
na. W iadom ość u gospodarza W odna 14, 
O lejarczyk.

Wydawca: Helena Monslorska, — R»d. naczelny: K. Ćwlerk. — Druk. ,,F ipree Zagłębia** Sosnowiec, T ea tra ln i 1-a- — Reel odp.: T a d e u sz  L fpsb!.


